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Samobójstwo właściciela fabryki 


wodu ńruuddmości płaśmiczycia 


Łódź, dnia 29 kwietnia | 

Dziś rano pozbawił się życia 45-letni 
Stanisław Tomaszewki, właściciel 2-ch 
fabryk, wody sodowej i musztardy, mie 
szczącej się w domu przy ulicy Mie- 
dzianej 22. 

Tomaszewski do ubiegłego roku po-. 
siadał również nieruchomość przy ulicy 
Zielonej 26, na Bałutach. 

Gdy interesy poczęły się pogarszać. 
sprzedał swą kamienicę. chcąc za uzy- 
skane pieniądze pokryć wzystkie długi. | 
Udało mu Się rzeczywiście spłacić 
wszystkich wierzycieli, 


Bezterminowe 
więzienie 
za zabójstwo policjanta 


Lublin, 29 kwietnia. 
Lubelski sąd okręgowy rozważał 
wcęzoraj sprawę o zabójstwo policjan=; 
ta Karola Tarachy. Zbrodnia została do 
konana w lipcu ub. roku. Zabójcami by-' 
li groźni bandyci 40-letni Feliks Niewia_ 
domski vel Zachariasz _Niedopytalski 


bek. UE 
Bandyci ci-zemścili się na policjan- 
cie, który swego czasu przyczynił się 
do ich aresztowania. Sąd skazał Niewia 
domskiego na bezterminowe więzienie, 
Gołabka zaś na 5 lat c. więzienia. 


Cerkiew podpalono 
" pod Stołpcami 


Wilno, 29 kwietnia. | 
Wczoraj podpalono cerkiew prawo-/ 
sławną w miejscowości Świerz, pod 
Stołpcami. Tajemniczy zamachowcy 
oblali naftą drewnianą Ścianę budynku I 
wzniecili ogień. Budynek częściowo za 
stał zniszczony. Pożar groził znajdują- | 
cym się w bezpośrednim sąsiedztwie 
cerkwi budynkom mieszkalnym, jednak- 
że straż ogniowa zdołała przeszkodzić 
rozszerzaniu się ognia. 
Śledztwo ustaliło, że sprawcami pod 
palenia byli komuniści. 


Tłum odbił 


aresztowanych kosmuiami- 
stów 


Katowice, 29 kwietnia 

W pobliżu kolonji Falwy dokonała 
wczoraj policja rewizji u znanych dzią- 
łaczów komunistycznych Jerzego Kuch- 
ty i Emanuela Uszczyka. Około 20 mie- 
szkańców kolonij przyjęło wobec policji 
śrożną postawę, a gdy przytrzymanych | 
odstąwiono do komisarjątu, tłum odbił 
ich i ułatwił im ucieczkę. 


Ujęcie międzynaro- 
dowego złodzieja 


Katowice, 29 kwietnia 


Policja kryminalna w Szopienicach 


ujęła na gorącym uczynku kradzieży w |Harnas dla pewnej niewiasty z Rybni- |siinzowanych rachunków. 
Jak |ka, do której zapałał miłością, 7 


Siemjanowicach Janą Sowickiego. 
wykazało dochodzenie, Sowicki jest 
międzynarodowym złodziejem, karanym 
już 28 razy w różnych miastąch, między 
innemi w Warszawie i Łodzi, 


cja otrzymała alarmujacy meldunek 6 właścicielki domu. Syn Baszkowskiej, 


vel Józef Malinowski i, Stanisław Gołą- | St 
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Cena numeru (0 (r. 


Do nabycia w całej Polsce. 


i wody sodowej z po-| 


Ostatnio jednak ze: względu na to,lna i uporządkować w szafach, znaidu- 4 
że obie fabryczki dawały bardzo nikłe |jącą się tam garderobę i bieliznę. Dziew 
dochody, Tomaszewski znów zabrnął w|czyna spełniła polecenie. 
długi, Dziś rano fabrykant ogolił się, zjadł 

Nie mogąc znaleźć wyjścia z tej sy- |Śniadanie i następnie, gdy służąca wy- 
tuacji, Tomaszewski wpadł w depresję. |szła z pokoju, w którym leżał w łóżku, 
Od paru tygodni leżał obłożnie chory.| wyciagnął z pod poduszki rewolwer i 
NIE WYKUPYWAŁ Z BRAKU GO- STRZELIŁ SOBIE W SKRON. 
TÓWKI NADSYŁANYCH DOŃ PRO- Odgłos strzału zaalarmował służącą 
TESTÓW. co doprowadziło go do wiet- [i kilku najbliższych sąsiadów. 
kiego zdenerwowania. Gdy wtarznęli do pokoju Tomaszew 

Tomaszewski mieszkał zupełnie sa- skiego, ujrzeli go leżącego na podłodze 
motnie, gdyż z żoną swą jie utrzymy- w kałuży krwi. Desperat był już nie- 
wał żadnych stosunków. - | przytomny. 

Wczoraj wieczorem kazał on swej Wezwane pogotowie przewiozło go 
służącej, by gruntownie sprzątnęła oas do szpitala św. Józefa, w którym około 
łe mieszkanie. Kazał jej nawet myć ok- g. 9 rano wyzionął ducha. 


krwawy ZCRŃCHE $$ 


lokatora z właścicielką domu rania te mają specjalne znaczenie, gdyż 

Łódź 29 kwietnia  |mi synami 18-letnim Djonizem i 19-let-|w związku z nadchodzącym okresem 

Wczoraj około ogdz. 11 włecz. poli- nim Mironem wtargnął do mieszkania letnim mają być powzięte uchwały i 

| a j i plań akcji w razie wypowiedzenia przez 
przemysł umowy zbiorowej. 


Walne zebranie 
deteżatów fabryczmuch 
Łódź, 29 kwietnia. 


W dw- dzisiejszym, w godzinach 
wieczorowych odbędą się walne zebra 
nia delegatów fabrycznych związków 
zawodowych włókniarzy w Łodzi. Zeb 


krwawej masakrze w domu przy ulicy; Leon, stawił mu zacięty opór. f C - 
efańa 1A 07/5577 (e A; Rozpoczęła się zaciekła walka. iż =- Umowa ta, jak wiadomo, miała być 
Właścicielka tego domu 64-letnia Ma: mieszkanie zostało zdemolowane. wypowiedziana już w marcu, później 
| Do Baszkowskich. wzywających roz jednak sprawa ta została odłożona do 
Leon od dłuższego czasu toczyli spór z paczliwie pomocy: nadbiegli lokatorzy, okresu letniego. SER j 
jednym ze swych lokatorów: 56-letnim | domu, którzy częściowo stanęli po stro- Jak nas informują, związki zamierza 
Józeiem Strzyczkowskim. ślusarzem z nie właścicielki nieruchomości, częścio- ją opracować w tej sprawie memoriał, 
zawodu. PR , ` {wo zaś po strone Strzyczkowskich. do rządu wskazując na konieczność 
' Ostatnio Baszkowska peczęła temu Zjawiła się wreszcie policja. Strzycz | przyjścia z pomocą przemysłowi, aby 
lokatorowi grozić eksmisją, gdyż zale- | kowski. oraz dwaj jego synowie, jak ró- uchronić robotników od redukcji i bez- 
gał w opłacie komornego. 7 wnieżź właścicielka domu i jej syn do- | robocia. 
Strzyczkowski postanowił się zem- znali ciężkich uszkodzeń cielesnych, !, 
ścić, Wczoraj wieczorem wraz ze swy- Udzielono im pomocy lekarskiej. 


tylda Baszkowska, oraz jej syn 23-letni| 


700 osób 
ma lamie oskarżonych 
Biała Podlaska» 20 kwietnia 
Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Podlaskiej odbyła się niezwykła sprawa 
na którą w charakterze pozwanych we- 


Mestjalski mord w $łonimie 
Podczas sporu o Ż© śroszay 


Wilno; 29 kwietnia. | rzucił się na nich z bagnetem. Uczestni-izwano 700 osób. Sprawa dotyczyła su- 
W Słonimie dokonano bestjałskiejj cy libacji nie zdołali się obronić. Stani-|my 184.000 zł., której domagał się syn- 
zbrodni. W mieszkaniu niejakiego Àda- | staw Grylak otrzymał 6 ran bagnetem i|dyk masy upadłościowej podlaskiego 
ma Grylaka odbywała się libacja. Gry- poniósł Śmierć na miejscu. pozostali zaś | banku spółdzielczego w Białej od wszy 
lak pokłócił się ze swymi krewnymi.|Franciszek Grylak. Kruk i Bielski do- |stkich pozwanych. 
Franciszkiem i Stanisławem Grylakami,|znali ciężkich uszkodzeń cielesnych | Sala sądowa mogła pomieścić załe- 
Józefem Krukiem i Józefem  Bielskim, | Przewieziono ich do szpitala. Morderca dwie 150 osób, to też reszta zapełniła 
od których domagał się 30 groszy. został aresztowany i osadzony w wię*|kurytarze i schody. Wyrok zostanie o- 
Gdy krewni nie dali mu pieniędzy, lzieniu. głoszony za dwa tygodnie. 


Urzędnik usłał przedział kolejowy różami 


dla kobiety do Rtórej zapałał miłościa. 
Sensacyine szczegóły procesu sekretarza L.0.P.P. w Katowicach 


Katowice, 29 kwiętnia . | również jaskrawe Światło na osobę o-IPRZYZNAŁ SIĘ DO WSZYSTKIEGO 
W. drugim dniu procesu - przeciwko Skarżonego. Nie cieszył się on sympatią TEGO, 
Maksymiljanowi Harnasowi zeznawał | kolegów, gdyż traktował ich zgóry I te-|i oświadczył, że wszystko zwróci, ma 
cały szereg świadków. Świadek  Sil-|roryzował nawet,starszych od sieble bowiem bogatych rodziców. 
czewski opowiadał o niezwykłych ka-|rangą urzędników. ; « Asumpt do zainteresowanie się oskarżo- 
prysach oskarżonego. Pracowniczka drukarni katowickiej, |1ym iako jego podwładnym dały dyr. 
Między innemi niezwykłą sensację | gdzie LOPP zamówiła druki zeznaje, że | Niebieszańskiemu krążące po mieście o- 
wzbudziły zeznania świadka o tem, że|Harnas podsunął jej do podpisu kilka | POWiadania o niezwykle hucznej i wy» 
kwintnej uczcie, jaką urządził Harnas 
we Lwowie dla swych kolegów w cza» 


y Następnie przesłuchario prezesa |sie gd idował si i 
ZAMÓWIŁ SPECJALNY PRZEDZIAŁ | DKP inż. Niebieszańskiego. Wezwał on wal sach. wydaj emi c 


W WAGONIE I KLASY, I USŁAŁ GO oskarżonego do siebie po wykryciu na- Po przesłuchaniu jeszcze kilku śwłag 
RÓŻAMI. dużyć. Wówczas Harnas ków przewodniczący odroczył rozpra» 


Zeznania innych świadków rzucają ZE ŁZAMI W OCZACH, KLĘCZĄC, 'wę do dnia 4 maja. 


Sir. 2 


29.IV 


EXSRESS 


W pałacu „wyśnańcazDoorn 


Wilhelm mało jada, ale dużo mówi... — Sztuczna 
galanterja i resztki cesarskiego ceremonjału. — 
Komfort i wygody na wygnaniu 


Obiad ex-Kaisera składa się z dwuch dań 


Współpracowniczka jednego z pism 
zagranicznych Annie Quensel opisuje 
swe wrażenia z wizyty w Doorn u eks- 
kaizera Wilhelma. 

Podczas mojego pobytu w Hadze, pi 
szę p.Quensel z samego rana przebudził 
mnie alarmujący dzwonek telefonu, Za- 
komunikowano mi, że zostałam zapro» 
szona do ekskalzera na obiad do jego 
pałacu w Doorn, Zameldował mi o tem 
w imieniu Wilhęlma jego przyboczny 
adjutant porucznik von Domes. Obiad 
został wyznaczony na godzine drugą. 

Ponieważ obecna sjedziba ekskaize- 
ra znajduje się w dość znacznem odda- 
leniu od Hagi musiałam się bardzo śpie 
szyć. Ubrałam się w okamenięniu i 
niezwłocznie udałam się na dworzec. 
Pociąg pośpieszny zawiózł mnie do 
Utrechtu. Tam miało mnie oczekiwać 
auto byłego cesarza, którem miałam 
przybyć punktualnie na obiad do Doorn 
Po herbatce to samo auto miało mnie z 
powrotem zawieźć do Utrechtu, 

Znaleźliśmy się przed . Domem w 
Doorn“, jak powszechnie przez okolicz- 
ną ludność nazywana jest siedziba Wil- 
helma Wrota z okazjii naszego przyby- 
cia otwarte są naoŚcież. Oczekuje nas 
porucznik von Domes, który wita nas 
na sposób wojskowy niezwvkle uprzej- 
mie. Stara, wierna służąca w świeżo 
wykrochmalonym fartuchu, w czepku 
na głowie, z pękiem kluczy wnrowadza 
nas do komfortowo urządzonych pokoi 
gościnnych, znajdujących sie w tak 
zwanym „Poortgebouw“, który mieści 
się w specjalnym budynku w bezpośred 
niem sąsiedztwie z siedzibą Wilhelma, 


"Stamtąd udajemy się pieszo do „Domu 


w Doorn“, ktcrego wiebe odbijają się w 
ciemnej toni wód okalającezo rowu. . 

W białej marmurowej sali pałacowej 
zebrało się już dookoła pana domu ca- 
łe towarzystwo, mające wziać udział w 
obiedzie. 

Były cesarz idzie mi na spotkanie i 
przedstawia mnie każdemu z zaoroszo- 
nych gości. Podczas tej ceremonji Wil» 
helm obdarza każdego z przedstawio- 
nych gości jakimś żartobliwym epite- 
tem. Poza panem domu z członków 
rodziny byłego cesarza obecna jest je- 
dynie ł2-letnia Henrietta, pasierbica 
ekskaizera. Poza wspomnianvm już 
wyżej adjutantem ze Świty ekscesarza 
znajduje się jego lekarz nadworny oraz 
jego drugi adjutant szwęd, hrabia Gil- 
bert Hamilton, który, zgodnie ze starą 
tradycją dworu niemieckiego, stale asy- 
stuje podczas posiłków. 

Wilhelm w ostatnich czasach ogrom 
nie sję postarzał. jednak usposobienie i 
temperament pozostały te same. Obo- 
wiązki gospodyni domu wzieła na sie= 
bie mała Henrietta,  wywiazułąc się 
wzorowo ze swej roli. Ucałowawszy 
swego ojczyma, życzy mu ona dobrego 
apetytu, następnie rozwinawszy sėr- 
wetkę Wilhelma owija mu ja dookoła 
szyi. W swej czerwonej sukięnce sie- 
dzi ona ciągle obok Wilhelma. otacza- 
jąc go niezwykłą pieczołowitością, Ma- 
ła Henrietta wywiera na wvznanym ze 
swej ojczyzny, zapomnianvm przez 
wszystkich monarsze zbawienny 
wpływ, stanowiąc dla niego poprostu 
nieoceniony skarb. 

Sala jedalna w Doorn stanowi ol- 
brzymi imponujący apartament o nie- 
zmiernie wysokich dknach, o gładkich 
żółtego koloru marmurowych ścianach. 
Zdobią ją jedynie dwa wielkie portre- 


ty: Wilhelm I] w mundurze galowym, 
a obok niego jego małżonka cesarzowa 
Augusta Wiktoria. Pozatem widnieją 


tam portrety byłego kajzera i iego dru- 
gicj żony Herminv. 


Posiłek składa się ze zwvkłvch po- cze, pyjamy, szlafroki i t. d. 


traw. Niezwykle wytworne iest na- 


kryształowych puharąch. Naczynia i 
niezwykle wystawne srebro pochodzą 
ze starego pałacu Hohenzolernów, 
porównaniu do wystawnezo nakrycia 
podawany posiłek wydaje sie niezwy= 
kle skromny. Składa się on wszystkie- 
go z dwuch dań: pieczeń wołowa z ja- 
rzyną i deser. Wilhelm nie jada zupeł- 
nie mięsa i konsumuje jedynie jarzyny 
oraz na deser ciasto jabłkowe. Cere- 
moniał dworski został zupełnie usunię-= 
ty, co jest dla gości prawdziwem bło- 
gosławieństwem, gdyż Wilhelm je bar- 
dzo mało i niezwykle szybko. Zgodnie 
ze starym ceremonjałem goście musieli 
odkładać widelec j nóż w tvm samym 
momencie, kiedy to czynił monarcha, ! 
Ekscesarz jest niezmiernie elokwent 
ty. Mówi on prawie bez przerwy, nie 
dopuszczając w toczącej sie podczas po 
siłku rozmowie do naikrótszei pauzy. 
Opowiada on przeważnie o różnych hu 
morystycznych przygodach i korzysta 
z każdej okazji, aby dociać swemu na- 
dwornemu lekarzowi. Ekskaizer żarto- 
bliwie uskarża się, iż jest traktowany 
przez dr. Sautreau, jako królik do- 
śwjadczalny, gdyż poddaje on go ciągle 
najróżniejszym kuracjom, przy pomocy 
których zamierza lekarz nastepnie le- 
czyć swych pacjentów w Kissingen. 
Wilhelm nie trzyma sie jednak niewol-| 
niczo jednego tematu i przechodzi na 
tematy bardziej poważne. Prowadzi on 
naukowe dysputy, najchętniei z dziedzi- 
ny archeologii, której poświęca się ze 
szczególnem zamiłowaniem. 
Mała księżniczka nie bierze. oczy- 
wiście, w tych rozmowach żadnego u- 
działu, koswersacja ta, która przeciąga 
się coraz bardziej, zaczyna ja niezmier 
nie nużyć. Co chwila spogłada ona na 
swego ojczyma, pytając go wielemó- 
wiącym wzrokiem, czy nie należałoby 
już zakończyć obiadu. , 
Cesarz pojmuje w lot sytuacię, pod- 
nosi się szybko ze swego mielsca į uda- 
e się do przylegającego salonu. Na 
SEE 


progu z galanteria i żartobliwym u- 
śmiecia bierze pod rękę swa opiekun 


W kę i wprowadza ją do salonu. w którym 


gości oczekuje kawa i papierosv. Mała 
księżniczka częstuje sama papierosami, 
podając każdemu ognia, co snrawia jej 
wielką przyjemność. Następnie opusz- 
cza ona całe zgromadzenie. Udaje się 
ona do swej guwernantki. z którą ma 
odbyć konną wycieczke. 

Minęła cała godzina od zakończe- 
mia obiadu. Znajdujemy sie jeszcze 
ciągle w palarni Wilhelma. Ekskaizer 
mówi bez przerwy, poruszaiac najróż- 
niejsze zagadnienia. Ze wszystkich 
apartamentów pałacu sała ta kryje w 
sobie najwięcej śladów dawneł minionej 
świetności, Ekskaizer nazromadził bo- 
wiem tu- wszystkie kosztowności, które 
zabrał ze sobą ze swej ojczyzny. udając 
się na wygnanie. Znajduje sie tam sze- 
reg pamiątek muzealnych. iak naprzy= 
kład cała kolekcja niezwykle kosztow- 
nych emaliowanych tabaklerek. które 
ongiś były własnością Frvdervka Wiel 
kiego, zbiór wszelkich niemieckich od- 
znaczeń oficerskich, wykonanych z 
bronzu i emalji, oraz wspaniałv serwis 


indyjski z porcelany, który był w 
swoim czasie zamówiony przez Fryde- 
ryka I. i 


Cesarz udał się na swą moobiednią 
drzemkę. Korzystając z okazii. posta- 
nowiliśmy zwiedzić inne apartamenty 
pałacowe. Do  palarni bezpośrednio 
przylega mały żółty salonik pani domu 


(w stylu Ludwika XV. ozdobiony pięk- 


nemij portretami królowei holender- 
skiej. Między księżną Hermina a dwo- 
rem- holenderskim panują niezwykle ser 
dęczne stosunki. Z okna tego salonu 
roztacza się cudny widok na park pafa- 


cowy. Jednocześnie ujrzałam tam auto| bonó 


Wilhelma, które mnie miało odwieżć z 


powrotem. Po upływie pieciu minut 


opuszczałam „Dom w Doorn“ żegnana 
przez adjutanta byłego monarchy Rze- 
SA 


Rowy przemysł m Saryżu | 


Fak się odbywa masowa produkcja 
sukien damskich? 


boa 


Paryż, stolica świata, znany z szyku wyższa uwagą i starannością. Przy ka* 
i elegancji, tworzy nietylko artystyczne żdej fabryce istnieje specjalne atelier, 
luksusowe toalety. które rodzą się w,gdzie bez wytchnienia pracują artyści- 
świątyniach mody: Paquina. Wortha, | malarze i rysownicy. zużytkowując ma- 
Patou i innych. Paryż stworzył speçial- | ksimum swojej inwencji artystycznej w 
ną gałąź przemysłu. która stanowi głó- kierunku wydobycia najpiękniejszego 
wne jego dochody. Jest to masowa pro* doboru kolorów i najdoskonalszej formy 
dukcja sdklen damskich, których całej Artyści ci pracują przeważnie w ten 
wypuszczane z pracowni. zalewa- sposób, że upinając i drapując na ży- 
ją rynek. Wszystkie większe | mniejsze wych modelkach zwoje różnobarwnych 
magazyny konfekcji damskiej zaopatrzo materiałów tworzą w ten sposób swo- 
ne są w olbrzymie ilości tych sukien. I je modele. W największych domach mo- 
eśll prawdziwa elegantka z lekceważe- | dy paryskiej na Rue de la Paix. obliczo- 
niem uśmiechnie się na widok tych „mo nych wyłącznie na kapitał amerykań- 
deli“, to — niezawsze będzie miała ra-|ski: sprawy te odbywają się w zupełnie 
ę. ten sam sposób. 

Modele te bowiem wykonywane są Centralnym punktem fabryki konfek- 
z niezwykłą starannością i dużym na-,cji jest gabinet dyrektora do którego 
kładem wysiłku artystycznego. A w ka wędrują całe sznury modelek w udrapo- 
żdym razie swoisty gust i smak parys- | wanych modelach, przed chwilą zapro- 
ki kładzie swoje piętno na każdym, naj- jektowanych przez malarza. W gabine- 
drobniejszym szczególe artykułów ma-, cie dyrektora prócz niego i artysty za- 
sowei produkcji konfekcyjnej. siada całe jury. Po dłuższem oglądaniu 
Olbrzymie pracownie, rozrzucone po defilujących manekinów ze wszystkich 
Paryżu zajmują się tą potężną gałęzią stron następuje ostateczna ocena i sąd. 
przemysłu. Każda z takich pracowni wy Niektóre projekty idą odrazu do praco” 
puszcza rocznie 6,000 sukien damskich wni drogich sukien, inne do średnich, a 
o naiprzeróżniejszych fasonach. Licząc jeszcze inne stanowią główny przed- 
że na każdą suknię przeciętnie zużytko- miot najniższej kalkulacji. 
wuje się 4 metry materji otrzymamy Teraz dopiero zaczyna się praca zu 
| imponującą cyfrę 2 i pół miljonów me- pełnie innych ludzi. Praca artystów jest 
(trów, które znajdują zastosowanie ro- skończona i zaczyna się — buchalterja. 
cznie w każdej z tych fabryk. Do sumy Specialni urzędnicy opracowują dokła- 
tej nie są wliczone niezliczone płasz- dną kalkulację. która, jak wszędzie, tak 
ji tutaj stanowi główną podstawę przed 
Nie należy przypuszczać, że w praco siębiorstwa. Każda suknia musi być nie- 
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"|Qzy miecie, że... 


„Wsród ostatnich wykonalisk w 
Pompei, znaleziona pomnik cesarzowej 
Liwii małżonki cesarza Augusta. Pam- 
nik ten został przez znawców osząco- 
wany na sumę 5 milionów dolarów. 


++ 

„najwyższe na świecie lotniska zbu 
dowane zostało niedawno w Nowym 
Jorku. Znajduje się ono na wvsokości 
450 metrów, na szczycie wielkiego dra 
paczą chmur, zbudowanezo u zbiegu 
5 Avenue i 34 ulicy. Drapacz chmur ma 
86 pięter, a lotnisko znajduje sie na jego 
dachu. a 

«. 

„badania nad siłą głosu ludzkiego 
wykazały. iż człowiek zużywa naj- 
mniej enereji przy mówieniu. Aby do- 
konać pracy mechanicznej o sile jedne- 
go konia potrzeba, byłoby głosu aż 15 
miljonów ludzi. - 

« 

problem transfuzji krwi nie został 
rozwiązany w naszem stuleciu. Stoso- 
wał tę operację już dr. Denis. lekarz 
nadworny Ludwika XIV. Spotkał się 
jednak z tak wielkim sprzeciwem leka- 
rzy, że zaniechał swych prób. 

é% 


„W Wielkich gospodarstwach rol- 
nych a zachodzie zastosowano wojen- 
ne czołgi, które spelniaja doskonale 
swe zadanie. Używa się ich przy ści- 
naniu drzew į karczowaniu korzeni, 
przy maszynach do młócki zboża, przy 
sjeczkarniach itd. Broń woienna, jak 
widać, jest przeznaczona nie tvlko do 
niszczenia ale i tworzenia. 

= 

..za najstarsze drzewo na ziemi u- 
chodzi powszechnie pewien gatunek cy 
prysu, wysokości 45 metrów. rosnący 
ña cmętarzu Santa Maria del Thule w 
małej meksykańskiej wiosce na drodze 
z Oaxaca do Mexico. 


Mania... przesądów 


i fabryki amuletów 
m Saryżu 


Najpodatniejszą glebą dla rozwoju zabo 
w są tak zwane „ciężkie czasy‘, Pod 
czas wojny, naprzykład, przesądy roz- 
nowszechniły się do tego stopnia, że 
trudno było spotkać oficera, czy żołnie- 
rza, nie hołudujacego Im. Wielką poru. 
larnością cieszył się wśród wojska prze 
sąd niezapalania jedną zapałką trzech 
papierosów. Nawet „cvwile* w końce 
nrzejęli go. choć nie byli na wojnie i nie 
Św edi utraty życia im nie gro- 
ziło. 

Okresy kryzysów niezwykle sprzy- 
iają rozpowszechnianiu się przesądów. 
INigdy jeszcze w Parvżu nie było tvlu 
przepowiadaczek i wróżbiarek. 1 nigdy 
jeszcze tak wiele nie zarbiały. jak w 
latach ostatnich. Policja wprawdze pre 
wadzi z nimi zaciekłą walkę. ale na ied» 
lha zaaresztowaną — wyrasta ich kilka 
nowych. , 

W samem centrum Paryża jest kilka 
wielkich i z przepychem urządzanych 
magazynów, Sprzedających wyłącznie 
wszelkiego rodzaju amulety i fetysze, 
Czego tam niema? Od naiskromriej- 
szych i najtańszych do bardzo drogich, 
zrobionych ze złota i płatvny, wysadza- 
nych drogiemi kamieniami. 

Czasy podkówek i czterolistnej ko- 
niczyny minęły bezpowrotnie, Amule- 
tów i fetyszów jest teraz wiele gatun- 
ków, Dla auwtomohilistów — jedne. dru- 
gie dla ludzi interesu, trzecie — dla gra 
czy w bzccarata, inne znowu dla mlo- 
dych małżonek, maiace chronić je przed 
zdradą płochego męża. 

Pingwiny, jaszczurki, żółwie, słonie, 
„Świnki, koty, kruki — cały ogród zoolo» 
giczny zmobilizowany jest dla hrdzi 
przesądnych. Utworzyła słę nawet 
specialna gałaź przemvsłu., Kiika fabryk 
produkuje tylko amulety i fetysze ł 
add przyznać, nienajgorzej im się pa- 
wodzi. 
CURIS —— ZOT ECO T OT 


„lu zapisuje się I rejestruje, tak, że w 
chwili. kiedy model ten onuszcza praco- 
wnię i przenosi się do okien wystawo- 


krycie. Zarówno na sęrwecie, jak mą wniach tych panuje szablonowy fabrycz tylko piękna. lecz uszyta z najmniejszej wych. ma już za soba całą długą h'sto- 
serwetkach widnieje godło Hoftenzoler- ny system pracy. Przeciwnie. każdy ilości materiału I musi kosztować fabry- rię, w której praca wielu lud”i o prze» 


nów. Stół udekorowany jest kwieciem. 


Wino 


podawane jest wę wspaniałych fasony sukien opracowywane sę z naj- 


t lędzy. 


szczegół jest artystycznie wykonany, a kę możliwe minimum pien 
Dokładne wyliczenia każdego mode- 


różnych zawodach i specjalnościach za» 
zębia się wzajem o siebie, 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. | 


W variete „Alhambra* zamordowany 
¿sta? brzernysłowiec warszawski Zygmunt 
Ru.ecki. który przybył tam ze swą żoną. 
Bodeirzenie pada na piękna tancerkę. Gize 
Drdeńską. która podczas występu miała 
brzy sobie broń. _ 

Ordeńska aresztowano i osadzono w wię 
gieniu Odmówiła ona udzielenia. wszelkich 
zeznań. 

Śledztwo wykazało. że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny, natomiast zmarł 
xl kuli. która ugodziła go w Diecy. 

W tym samym czasie opinię publiczną 


gelektrvzował inny wypadek. a mianowicie Został, gdyż nie można było usiedzieć 


samobójstwo kasjera Banku G 


Obrony Ordeńskiej podejmuje się znany 
który dob e- 
ra sobie do pomocy kierownika brygady 
delektvwów Scotland Yardu. Edwina Bro- 
wna, bawiącego przypadkowo w Warsza- 
wie. 

Brown w sprytny sposôb zwalnia Ordeń 
ska z wiezienia pod pretekstem choroby. 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach Po- 
wiśla bładził łakiś cień. 

Bvł to mładv mężczyzna, który znikł za 
brama jednej z odrapanych kamienic na 
Bugaiu W dusznej, zadvmionej izbie czekali: 
już nań dwaj mężczyźni Miedzy przvby- 
szem a domownikami powstaje sprzeczka. 
która zamienia sie w walke na noże. Pod- 


czas bóiki wpada do izby Brown, który po-| y: 


rywa młodzieńca. -< PCE 
Dr. Holz odrazu poznaie owego młodzień: 
ca: iest to Barczak, który czvhał ha życie 
pani Liwskiej z rozkazu swych. kamratów: 
Brown udaie sie na bal do pałacu mani 
Ruleckiej. Przy pomocv narkotyku wpro 
wadon Rulecka w stan uśpienia i zabrał da 
otelu. r j 
Barczak poznałe odrazu Rulecką ł stwier 
dza. że ona właśnie namówiła całą bande 


| Bowieść SCMSQC 


„|leźć Nikitę. 


1951 


Minęło kilka*godzin. Pociąg nie ru- 
szał z miejsca. Wiatr wdzierał się po- 
przez szczeliny. We wszystkich wago- 
nach rozlegały się wstrętne przekleń- 
stwa, niektórzy wygrażali się maszyniś 
cie, że go zakatrupią, jeżeli natychmiast 
AE ruszy. Maszynista był jednak bez- 
siln 


y. 
Stary parowóz utknął w miejscu 1 
nie chciał ruszyć w dalszą drogę. ` 
W wagonach nikt już prawie nie po- 


Wszyscy biegli jak opętani, 
krzykuijąc się wzajemnie. Ordeńska sko 


Obawiała się wołać go po imieniu, 
by nikt nie zwrócił uwagi na jej głos. 
Chodziła więc od wagonu do wagonu 
i wsuwała głowę do wnętrza, przypu- 
szczając, że Nikita sam ją zobaczy. _ 

Nie mogłaego jednak nigdzie znaleźć. 

— Czego tam zaglądasz do wszyst- 
kich dziur? — rozległ się nagle przy 
„niej ostry głos jakiegoś żołnierza. 

— Nic... — odparła krótko. 
W tej chwili jednak z mrocznego ką 
jta wagonu rozległ się słaby głos Niki- 


„— Antosza, to ty?.. - ę 
„W pierwszej chwili zapomniała wo- 
góle, o swam przybranem imieniu, ale 
ponieważ poznała głos Nikity, więc od- 
parta możliwie najgrubszym głosem: 
= Tak. to Ia -ati 
Wdrapała się na górę. Dziwiło łą. 


że nie starał się jej nomóc. ani nie ru- 


do zgladzenia Liwskiej. Rulecka po odzy-|Szył się z miejsca. Wyciągnął tylko rę 


skaniu przytomności 
dzieć, wobec tego detektyw wprowadza ia 
w trans hvpnotvczny I w ten sposób wy- 
dobvł od niei przyznanie sie do winy. Ru- 
lecka. przvznaje.. że chciała 
Liwska. za to. że zabrała iej meża. 
międzyczasie rozpoczyna się proces 

sądowy o zabójstwo Ruleckiego, Pierwszy w 
charakterze świadka zeznaje właściciel Al- 
hambry, dyr Majewski, i 

Wreszcie przewodniczący zwraca stę do 
oskarżonej, czy ma coś do powiedzenia w 
ostatniem słowie, Oskarżona odpowiada, że 
chce powiedzieć prawdę. 

mutną swą opowieść Ordeńska rozpo- 
czyna od pobytu w lechach bolszewickiego 
więzienia dokąd wiracono ją wraz z rodzi 
cami, gdy miała 16 lat. 

Komendant więzienia, komisarz Gawry- 


nie chce nic powie-| kę i szepnął: 


Tu... tu... Widzisz mnie? 
Byli prawie sami. W drugim kącie 


zamordować | ktoś chrapał głośno. Reszta kłóciła się 


z maszvnistą. 

— Co ci się stała? — zapytała. 

— Nic... Trochę niedomagam... 

Dotknęła jego ręki. 

— Ale ty masz goraczkę!.. — zawo- 
łała przerażona. — Czy dawno już się 
tak źle czujesz?.. 

— Od wczoraj... 

— Ja tu zostanę przy tobie... — za- 


"| proponowała. — Pozwól mi tu zostać... 


— Jabym wolał ale nie wiem iak in 


tow, rozsgrzelał jej ojca. a ją i matkę zabrał| ni będą się na to zapatrywać... Wiesz 


4 do swego pałacu. Ordynansem komisarza 
jest Nikita, były woźny banku, którego dy- 
rektorem był Ordeński, Nikita uspakaja Or- 
deńska i przyrzeka jej swa pomoc. 

Delegat  czerezwyczaiki. 


Toszczenko.| nach pociąg ruszył w dalszą 


przecie jak ciasno w wagonach... Mogą 
cię wyrzucić. 

Mimo to została. Po dwuch godzi- 
droge. 


zwróci! uwage na Ordeńska. chcąc la ściag-| Przed odiazdem nabrała do chusteczki 


nąć do swego mieszkania, lecz Gawrvlow 
pozoruje jej ucieczkę, w rzeczywistości zaś 


oddaje ją pod opiekę swego przyjaciela Mi-| ną głowę. 


kulina. 

Żona Mikulina wypędza jednak Ordeń- 
ską w nocy na ulicę. Dwa żołnierze znaj- 
duja ia nad ranem pod płotem. 

Podczas starcia miedzy żołnierzami a ro 


botnikami Ordcńskiej udaje się zbiec. Przez| kiem. ale ani razu nie prosił o kroplę; lecz pozostaw. 


kilka dni błąka się po mieście, aż wreszcie 
Nikita odnajduje ją i sprowadza do Gæ- 
wryłowa, 


— To trzeba szybko naprawić... Zim 
no, jak cholera. 

— To nie mola wina... 

— A kiedv będziemy w Smoleńsku?. 

— Skad ja mogę wiedzieć?.. Powin- 
mśmy być za dwa dni... 
Za dwa dni?.. Kto tu wytrzyma 
bez chleba dwa dni?.. Wczoraj znowu 
jedna osoba wyciągnęła konvta!.. 

— To i lepiej... — odrzekł cynicznie 
maszynista. — Lżei będzie jechać... 

— Ino nie żartuj zanadto. ty, wegla 
rzu zatraconv!.. — oburzyli się żołnie- 
rze. — Puszczaj w ruch maszynę, jak 
cl każa i nie gadaj po próżnicy!.. 
To-nie ode mnie zależy... Palacz 


szuka defektu... Jak się naprawi, ta Ej 


jedziemy... 


trochę śniegu i przewiązała mu rozpalo- 
Nikita odetchnął z ulgą. Nie 
jęczał. ani nie narzekał. 

Wiedziała, że musi mieć wielkie pra 
gnienie, albowiem wargi miał popękane 
ico chwila zwilżał je posiekanym języ” 


choćby wody, gdyż wiedział. że nikt jej | 
nie ma. Żołnierze, siedzący w tym sa- 
mym wagonie kpili z niego: 

— Jutro już bedzie luźniej... Wycią- 
gnie kopyta za kilka godzin... 


przy sobie... Poco umrzykowi jadło po- 
trzebne ?... Niech zostawi!... 

Nie można było jednak ruszyć ręką 
w tej ciasnocie, musieli więc zrezygno- 
wać z rewizji. W ciągu następnej nocy 
[stan Nikity pogorszył się. Bredził w ma 
"lignie i jęczał przez sen. Tak ciężko cho 
ry człowiek nie mógł się nawet wycią- 
enąć wygodnie w łóżku. lecz musiał le- 
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gino- hkrgminaina. 
Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


W tej chwili zdawało jej się, że ktoś 
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go powodu i starała się mu ulżyć w mia- 


rę szczupłych możliwości. Ponieważ le 
żała przy nim. skurczyła się iak tylko 
mogła, by dla niego pozostało więcej 
miejsca. Na każdym postoju mimo sprze 
ciwu żołnierzy wyskakiwała z pociągu 
i nabierała trochę śniegu do chusteczki. 
Na szczęście pociąg jechał dalej bez 


przeszkód. Żołnierze steroryzowali ma- 


szynistę:i zagrozili mu śmiercią o ile nie 
zwiększy szybkości. 
Na czwarty dzień Ordeńska sama nie 


"mogła ruszyć się z miejsca. 


W głowie czuła wielki zamęt, pułs 


walił mocno w skroniach, głód targał 


wnętrznościami. Nie miała sił by po- 
dnieść głowę i przyjrzeć się twarzy Ni- 
kity. Słyszała tylko jego głośne sapanie 
ito jej wystarczało, miała bowiem pe- 
wnhność. że jeszcze żyje. 

Czwartej nocy znowu stanęli w po” 
lu. Maszynista, obawiając się zemsty ze 
strony żołnierzy, uciekł z lokomotywy. 
Szukano go po całej okolicy, lecz na- 
próżno. 


— Do Smoleńska już niedaleko... —| 


radzili niektórzy. — Pójdziemy zwartą 
masą. będzie weselej. 

— Jazda!.. Kto idzie?... 

— A co zrob z chorymi?... 

— Trudno: chorzy zostaną... Na ple- 


cy ich nie weźmiemy... A 


s — [M jest chórych?:« © - 

"OQbliczono, że we wszystkich waga- 
nach jest dziesięciu żołnierzy, którzy 
nie mogą 6 własnych siłach. dowlec się 


do miasta. 


— W takim razie zostaną... Przyśle- 
my im z miasta pomoc... 

Ordeńska z trwogą przysłuchiwała 
się tym rozmowom. 

Jeżeli ją zostawią z Nikitą w tym sta 
nie umrze wraz z nim!.. Nie mogła ru- 
szyć nogą... Nikita sapał coraz ciszej. 
Musiała przyłożyć ucho do jego ust. by 
przekonać się, czy jeszcze oddycha. 

Żołnierze formowal czwórki. Mimo 
zmęczenia i głodu. próbowali zaintono- 
wać jakąś pieśń żołnierską. Słyszała w 
dali echo piosenki... Po chwili umilkły 
również człapania okutych butów. 

Poszli... 

Ogarna? ią dziki strach... Została sa- 
ma w wagonie z konającym Nikitą. Obię 
ła go rękoma, przytuliła do siebie i dz'- 
ki szloch wstrząsnął jej wątlem ciałem. 

— Nikita... Nikita... Nie zostawiaj 
mnie tu samej... Cóż ja pocznę bez cie- 
bie?... Nikita... 

Nie ruszył się nawet. 

— Nikita... otwórz oczy... spójrz na 
mnie... powiedz coś... Nikita!... 

Prgez otwarte drzwi wiał mroźny 
wiatr. Czarna, straszna noc rozciągnęła 
się dokoła. Rozpaczliwe wołania Ordeń 
skiej odbijały się w dali głuchym echem 


kami sił uniosła się na łokciach i przesu- 
nęła ręką po jego twarzy. 
— Nikita... odezwij się... Nikita... 
Wargi jego drznęly jakgdyby chc'ał 
coś powiedzieć. Poruszył tylko rękę, 


— A przeszukajcie, może ma chleb |wskazuiąc na serce. 


— Boli cię?... Eg 3: cię boli?... 

Odpięła płaszcz i marynarkę. Nagle 
poczuła pod palcami coś twardego. Wo 
reczek!... Klejnoty niatki!... 

_— Weź to... — szepnął z trudem. 

Słowa te bardziej -ją ucieszyły niż 
myśl o zapon.nianym woreczku. 

— Więc mówisz jeszcze... Wyciągnij 
się wygodnie... Teraz możesz lepiej się 


żeć na twardych deskach, ściśnięty ze | rozłożyć.... 


wszystkich stron, co chwilę popychany | 


— Weź to... —.powtórzył ledwo do- 


i skurczony. Nie mógł nawet warg zwił-;słyszalnym glosem. 


żyć woda, n'e mówiąc juź o lekarstwach | 


i troskliwej opisce!... 


Ordcńska martwiła się ogromnie z te; 


Ściągnęła woreczek i przewiązała so 
bie przez szyję, ukrywając zo pod płasz 


'CZeMm. 


aly bez odpowiedzi. Reszt 


go pan z nami... Może go jeszczę uratu- wa 
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nadchodzi, Słyszała jakieś kroki. 


— Hej, jest tam kto! — zawołał ja- 


kiś głos i przy drzwiach ukazała się syl 
wetka wysokiego mężczyzny. 


— Kto tam?... — zapytała: zmienia”. 


iąc głos. 


— To ja, maszynista... Gdzie są wszy . 


scy?... 

— Poszli do miasta!.. W wagonach 
zostali tylko chorzy żołnierze... 

— No, to świetnie... Wpakujcie się 
do jednego wagonu i pojedziemy dalej... 
Jazda. złaź stąd... 

— Tu leży jeszcze jeden... 

— To dawaj go... 

— Nie może się ruszyć... ] 

— Ech. ślamazara jesteś!... — krzy- 
knął maszynista. — Nie możesz go wy- 
prowadzić ?... 

Wszedł do wagonu i zaświecił latar- 
kę. 

> — Trupa chcesz zawozić? — zapyv- 
tat, nachylając się nad Nikitą. 

Ordeńska krzyknęła przeraźliwie: 

— Nie żyije!... 

— Nie widzisz?... Zimny już i szty- 
wny... Zostaw go tu i przejdź do pierw- 
szego wagonu, jazda!... 

— Ja go tu nie zostawię... Zabierz 


ją... 


beztrosko. — Ja trupów nie wożę... Nii 
chcesz jechać: tem lepiej... Parowóz prę 


dzej dojedzie... Odczepiam wagony, .de- . 


cyduj się... 

— Ja go zabiorę... Nikita... Nikita!... 

Dotknęła zimnej ręki. Cofnęła się 
przerażona, a ręka trupa opadła bezwła 
dnie na ziemię. 

— Ładny: z ciebie. żołnierz... 
się boisz?... Nie bój się, już cię nie ugry- 
Zie... 

Maszynista zlazł z wagonu. 

— No. kto chce jechać, niech przeła- 
zi... Szybko!... 

Z dalszych wagonów wysunęły się 
jakieś skurczone postacie. 
szczęk odczepianych wagonów. 

— Wszyscy iuż?.. — zawołał ma- 
szynistaa wychylająe głowę z lokomo- 
tywy. 

Ordeńska powstała z miejsca. 

— Nikita... żegnaj... — szepnęła, po- 
łykając łzy. — Ja się boję zostać. tu sa- 
ma... Ja tu zwarjuję... 


Przez chwilę czekała na odpowiedź, 


ale Nikita milczał. Nie usłyszała już je- 
go głosu. 

Wiedziała, że gdyby mógł jeszcze 
mówić, napewno kazałby jej jechać da- 
lei. Spłacił dług swemu panu — dyrek- 
torowi banku Wiktorowi Ordeńskiemu. 
Oddał życie, by ratować jego córkę. 

— Nikita... dziękuję ci za wszystko... 
dlaczego nie mogłam ci podziękować, 
gdyś słvszał jeszcze mój głos?... 

— QOdiazd!... — krzyknął maszynista 


Z trudem wysiadła z wagonu. Loko-. 


motywa już ruszała. 

— Zaraz» zaraz... Zatrzymać!:.. 

Maszynista wyijrzał przez okienko. * 

— Teraz dopiero się namyśliłeś?... 
Wskocz do wazonu!., No!... 

Pędziła z całych sił. Jakiś żołnierz 
wyciągnął rękę. 

—'No, właź!... 

Schwyciła się za sztangę. Ktoś ją 
podniósł do góry. Przez chwilę zawisła 
w powietrzu i padła na podłogę. Jecha- 
ła do Smoleńska: a tam: w polu pozosta- 
ty wszystkie wagony i stygnące zwłokł 
Nikity... 


(Dalszy ciąg jutro). 


— Triupa uratują?... — zaśmiał się., dd 
Nie. l 


Trupa j 


Rozległ się . 


| 


Dźwiękowy Teatr swietiny 


GASINO" 4 
i TA ŚĆ. 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Miłość incognito. — Najnowsza 
para kochanków filmowych, pełni teh 
peramentu i elegancji Liljana Harwey i 
NM Henry Garat w uroczej dźwiękowej 
S operetce filmowej wytwórm „UFA” pt. 


11 rokama Księżniczki 


Ha Najweselsze przygody miłosne zakó- 
ZS chanej księżniczki. Matrymonialne 
a kłopoty ministra dworu. Nadworny de- 
g tektyw „Pipac* prześladowany przez 
niepowodzenia, — Wspaniała imponi- 
©) jąca rozmachem dawno  niewidziana $ 
BR wystawa. — Aparatura dźwiękowa Ø 
5, Western Electric. — Początek sean- 
K 3oy Qa RZ 4 sk p ąz 
A i =: 3 e Prócz urzędowych nieważne. — 
al ODW Wa Í zodz, 6-ej ceny miejsc zniżone. 


£ à Początek o zodz. 4-ej po poł. ostat- | | Nadprogram: Dodatek dźwi ł 1 1 50 2 250 3 
; + i ekowy i 3 
niego o godz. 10.15 w. — pal. aktualności krajowe! 4 Z e Ang ub u) s | 


Na Zachodzie | 
Bez Zmian 


Wedlug słynnej powieści E, M. Re- 
tmarque'a. => Ten gizaintyczny epos, 
zaczerpnięty z prawdziwego Życia w 
całym bezmiarze realności i potęzi u- 
nieśmriertelniony na filmie, żyć będzie 
wiecznie i jako film wywiera jeszcze 
większe wrażenie niż głośna powieść 484 
Remarque'a. — Początek seansów u KM 
godz. 3.30 pó pol, w soboty i niedzie- 
ie o godz. 12-ej w południe. — Ceny 
miejsc mimo wysokiego nakładu ko- 
sztów nie podwyższone. — Passe- 
partout i wszelkie bilety ulgowe, pre: 
mjowe i beży jim nieważne aż do od- 
wółamia, — sprzedaż biletów w HI 
kasie kinoteatru codziennie od 12—2. BR 
Uprasża się © przybywanie na wcześ- $ 
niejsze seanse dia uniknięcia natłoku. Ę 


4 


DSTYWYTZ ` 


OSTATNIE 2 DNI! 


Ramon NOVARRQ 
Sevilla, 
miasio miłośc: | 


A w/g znakomitej powieści „ZEW CIA- 8 


Wielki film cyrkowy p. t. 


A „Karkołomne 
zakręty” 


E W ron głównej ulubienica narodów BE 


CLARA BOW i Richard Arion 


Rewełacyjna nowość w technice kines 6 

matograficznej. i 

Bła uprzystępnienia treści dialogi 

angielskie — zastąpiono djalogatmi pol 
skłemi. 


Em; 


r 


W roli głównej: Ramon Novaro, Re- 
nee Adoree, Ernest Torretce. 


R Nad program: Przyjazd Maszałka Pit- 
sudskiego z Madery, 


— Ceny miejsc zniżone: zł. 1, Początek seansów w dnie powsze- 
1.50 i 2.50. E dnie o godz. í 


pp A 


STOUT ZO NOŚCZ RZA "ry i BRZ NIKE 
PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że Dźwiekowy a T „MORZA 


naj 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest 


W. PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego M 
człowieka i przeznaczenie. s 


Jeżeli watpisz. lub cierpisz PR 
moralnie -- NAPISZ natych- 

miast imię, rok i datę urodze [Ę 
nia otrzymasz darmo analizę Ø 
Swojego losu życia. 


Niniejsze ogłoszenie i 95 $ 44 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze MNA (68 
syłke, Adres: Š 7 
Waclaw Pyffello, Warszawa, Bednarska 17. 
rzyjęcia osobiście cały dzień, 


(I (Jl icz powrócił 
3 | Specjalista chorób skórnych i wene- 


3 tycznych 
Południowa 28 tel. 201-93 
O0d8—1ir i 5—9 w, W niedy.od 9—1 

Dia mieżamożnych ceny teczńic. 


SOK CZOSNKOWY 


BA. am 
Dziś i dni nastepnych! 


Wielkie mónumentalne arcydzielo 
dźwiękowe produkcji polskiej, osnute 
BS na tle noweli Henryka Sienkiewicza. 
Wolna przeróbką Ferdynanda Goetla, 


Janko Maykan 


` W rolach głównych: Maria Malicka 
$ Witold Conti, Dymsza - Krukowski i 
znany z występów w Łodzi Żabczyński 

Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego. 
Muzyka Grzegorza Fitelberga. — Tek- 
sty piosenek Konrada Tomą. 


Nadprogram świetny dodatek dźwięko 


WYP. t „TANIEC SZKIELETÓW”. À 
Początek w dnie powszednie o 4.30. 6 
ostat. seansu 10.15, w soboty i niedzie- 
le o 1-szei, ostat. 10.15, 


e Oy M 


SCENA ORGJI PLIACKIEJ.. — SCE- I 
NA W LOKALU NOCNYM... — EPI- a 

$ E wysóce ekónomiczny öädawna Wy- 
20D W DOMU NOCLEGOWYM.. $ próbowany środek domowy przeciw 
e zwapnieniu żył i wszystkim chorobom 
przetniany materii, I but. 7 zł., 3 but. 


SĄ 18 zł. Dr. CASPARY & Co, Gdańsk, 
oddz. 170. 


E 
Za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy $ 
otrzyma amulet = talizman — a takowy przy- MB 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- SH 


M To Są ogniska silnego dramatu, ujęte 
SQ) plastycznie, niekiedy aż bolesne w re- 
alistycznem zacięciu. 


Jei Chłopczyk 


będzie prawdziwym triumfem 


kiwać 


= 4. lg "e $ a 


SM czenie lib osobę kochaną. 


gz Nle czyńcie E saou i indagni 
S ze zdrowiem! 
© Nie dajcie się wa nic innego. rze- | IJ 
komo równie dobrego, namówić HB 


„Di EL MA" 


(GR to marka wypróbowana w ciągu 
dziesiątków łat. r 
Także antvstptycznie spreparowane IE 


R000000060926390009000000008€609053000 


Ponadto farbujemy torebki teki, kurt. 
ki, meble oraz wszelkie wyroby skó- 
tzane, 


A| POgOLOW.E Szewc tig 
| „TEMPO 

M, Łódź, PIOTRKOWSKRA 79, tel. 217-15. 
> Naprawa Obuwia w ciągu kilkunastu 


minu 

y Nasze cęny: tnęskie zelówki zł. 3.75 

BE damskie zelówki zł. 3.—, Męskie obca- 
(Sy zł. 1.75, Damskie obcasy zł. l—, 
elówki szyte o 50 gr. drożej. 


$ Komunikacja autobusowa 


: kódź—Piotrków 


wr 
Prenumerata „Republ kitt 
BEERA AA ET OJ T PZA ATE SE ST 


jest na tańsza! 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Plotr- 
kowa o każdej pelnej zodzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Poładniowegu 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwae 
jam 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min, 


0303005030000090000 Największy i najlepiej redagowany poranny dziennik 
Doktór Dr. med, | w Łodzi — „REPUBLIKA“ — kosztuje w sprzedaży ulicznej 
| 15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz- 


ŁADU li | t. ETZ d s i . b 

Klinge f 3 W | nej zł. 4 dop pozę piwo ES 3 omu zł 4 ) raz 

Piotrkowska 70 ze srogo ią emi dodażkam z 40) wraz 
| 


a rio tj „REPUBLIKA“ jest najlańszym dziennikiem porannym 


KAPELUSZE DNI 


POLECA 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, a chorób w Łodzi i na bardziej rozp: wszechnionym. — „REPUBLIKA“ r S alóm Miód à 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. ` is Sosa ania ma najlepsze informacje krajgwe 1 zagraniczne, AB B Zawadzka © i 
Andrzeja 2. Tel. 132-28 Ver wee ZEE A RZEPA ocededowinkidnA A. 
Przyjmuje od 9—11 | 5—8. iL łe światł KOREWEN E ED "DRO NWAZCE A E I Z a ca 
w niedziele i święta od 10—12 | promieniami | Dr. med. |, RZ ANRR SRE Ładny lokal handlowy —_ 
Od 1—2 w Łecznicy, Piotrkowska 62, Roentgenałiam s KOMUNIKAT DLA RADIOAMATORÓW A w taflepszym punkcie ul. Piotrków 
"wav Wea oporów "2 > "| a A: Róż dop ai i wala Akyer nA ga do. Wikies tesa Pietro, ma bita lub sklad 
i DOKTóR Przyjmuje od 8.30 krotne B apata głośniki używane psa, BĘ" miraz do Odstapichia. Może być z 


Ź powodu tego będą P, T> w możności zaopatrzyć się u nas po mj o rzadzetiem 


cenach okazyjnych we wszelkie radioaparaty Świałowych firm $h; Po zeczy telefon 208-29, od 9—2 
Dajemy pełną śwarancię 7a zakupione aparały, gdyż takowe zosta b s - 


Í ną dokładnie zbadane i wyprobówane, n : r -= A 
3 : Rozmaite | 


; 3 że żę cza śe > Dzielna Ne 9, 
è i OWYS | do 8.30 w, w nie- tel 128-98 
dztełę i święta od|Specialista chorób Ka mA UL 


Cegielniana No EJ 10—i. Dla pań od skórnych. 


(Dawniej Cegielniana 36) dzielna poczokalnia wenerytznych 
telefon 216-90 i moczopiciowych 


Specjalista chorób skórnych Wiewiażski Przyjm. od 8-10: 5-8 


Śródmiejska 5, tel. 156-59 (dawniej Cegielniana 28) 


„ELIEŚGTRROÓS RAPIO“ 


Przyjmujemy słuchawki i słośniki do "reperacji 


" 


i 


I wenerycznych. Elektroterapja Elektroterapja. | [58 OWOC KENA ZSZ wodu RTZ 
LacziAie ampą rawie powróch _ | Oddzielna poczekal- PRZYBŁAKAŁ się pies wyżeł bronzo- 
Przyjmuie od g, 8-2 przed p.i od5-9  |specjalista cho» | pazia Ja pań. Dr. med wy, ogon obcięty. Odebrać można za 
wniedziele i święta od godz, 9—1 rób skórnych | se cz A zwrotem kosztów. Przydrewnowska 9, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, wenerycznych i sa | | ; =a — 
i meczopłelowych + f Il i . Chemika dr, Franzosa jedyny radykalny i wy- I DO WYNAJĘCIA lokal TOOWY I że 
Dr. med. ui. Andrzeja $ Dr. med. . D próbowany śródek (nacieraniej przeciw g kojowy z dużą wystawą, wejście 


R, sklep. Oferty do „Republiki” pod 
PRZYJMĘ panienkę enćrziczną na 
i | praktyke, która ma zdolności do ryso- 

wania. Zgłaszać się: Główna 67, front, 
i pietro, m. 9. 


U ` . + żę 
Ga m fa Li b icz bone widuai. N FUMAR przeprowadziła się pg 


na 
| horób skórnych we! od 5—9, w niedzie- NE 
gięte I aroczopiciowych lè i święta od 9—1 Ul. Piotrkowską 200 © 
. 2 7 Oddzielna pocze- Choroby skórne- (róg Pustej) say 
Cegielniana No kania dla pań, weneryczne, lecze- przyjmuje w choro- A 
(Dawniej Cegielniana 43) |= [iè djatermią dja- | bach skórnych i wa BRĄ 
teleton 141-32 termokoagułacją o- | uerycznych tylko [H 

Przyjmuje od.g.8—10 12—2,5—8 w] poa ae raz lampą kwarc, | kobiety i dzieci od JB 
niedziele i święta od 9—1 Dla pań od HELLER MONIUSZKI 5 |í do 31 od 7 do 8f 
dzielna poczekalnia. *el. 170—350. po południu 


————— | chor, skórne | Przyjmuje od 11 | ——— "UE 


Reumatyzmowi 


kłuciu z powódu przezięrienia, postrzałówi: 
ischiasowi i tp. zadać w aptekach i składach apt- 


Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1 


m a mak 


— 


UBIORY meskie, damskie, obuwie, swe 
try na wypłatę, Piotrkowska 37. IH 
wejście. I Dietro. 


WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz 


FEI |ROREEE | AED a ne LARA - dentysta o pł A u 4 Dpi ole. IB A 
M. ROZENTAL | is-esa. "at> ai "| prrzyjygwy Karsy kometyczne D-ra aji Lewinsonowe, SEE ERST C 
akuszer ginekolog ”  iod4-$ Z (ERC — w podwórzu, 25 


1i-go Listopada 19 (Konstantynowska) dla pań spes. od 4-5 | Piotrkowska51 Cegielniana 6, front i p. UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, ma» 


Tel. 223-34. przyimuje od 4—6 po poł. w niedz.od it 2 pp 
2 w oc 


tel, 121—23 Informacje i zapisy codziennie wiecz. od 10-—8 tematyki i iezyka niemieckiego. Piotr- 
z owska 103. m. 37. 30 


bask do w Lecaarey POMOC, dda aiszanośageh | GYGICIRIG | Sa pravic. |TT] 


E TE "dB WER —— 
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<= TEWY L a a 


Nr. 118 


DV EXIRESS 


1931 


Str. 8: 


Gdy się wiosna budzi w Hiphku... 


Wiosenny film rysunktowy „Expressu 


LI /AB 
Józko brał jak książę z bajki 
W lasyr damy» sziksy, szwajki. 

* Hipek z nieśmiałością w głosie 
„Jak to robisz?" — pyta go się. 


Kozrobotni znajdą zatrudnienie przy budowie sa 


AN 


Sirige 


EA 


> JGra Trier aj 
A. 


KLM 


| 0 


Odrzekł Józko: „Jesteś kłóp ty, 
Chcesz, dostarczę ci recepty: 
Miłość bierze się najczęściej 
Nie sercem, lecz Siłą pięści!” 


(by zzaakth 


i | 
ff 
oj 


e 


| 


Wypróbować chcąc w ten sposób 
Na iakiejś z iA Ne osób 
Hipek czai Się, jak żmija: 

Aż tu Iza się nawija. 


Roboty rozpoczynają się w dniu 18 maja i będą się odbywały 
na terenie wszystkich niemal województw 


Wprowadzenie w życie ustawy o|dowy i naprawy dróg polskich, należy |robotnicy pozostałący już od dłuższego 


państwowym funduszu drogowym, ña- 
kładającej pewne ciężary podatkowe 
na właścicieli autobusów, taksówek i 
wszelkich innych pojazdów mechnicz- 
nych. wywołało pewne protesty ze stro 
ny zainteresowanych. 

Właściciele autobusów 1 taksówek 
twierdzą, że nowy podatek uniemożli- 
wia im wszelką kalkulację. Władze oś- 
wiadczyły, że w Indywidualnych wy- 
padkach będą stosowały wszelkie ulgi, 
jednakże nie mogą zmniejszyć wymia- 
rów podatkówyć i 

Chodzi bowiem o tó, że fundusze, 
„które skarb państwa uzyska z tego po- 
datku, mają być całkowicie przezna- 
czone na budowę i naprawę szos mię- 
dzymiastowych. 

Stan dróg polskich jest tak fatalny, 
że fundusz drogowy z pewnością nie 
' wystarczy i władze, zakreślając Szeto= 
kie plany rozbudowy szos, będą jesz- 
cze zmuszone same wyasygnować bar- 
dzo poważne simy. 

Dobre drogi i Szosy posiada w Pol- 
sce tylko b. zabór pruski. W b. Kongre | 
sówce, szczególnie w niektórych woje- 
wództwach, nie można wcale myśleć o 
normalnej, międzymiastowej komuni- 
kacji samochodowej. Nielepiej również 
przedstawia się sytuacja ħa Kresach, 
gdzie w okresie wiosennym wszystkie 
drogi żamieniałą się w bagniska. 

Dla przykładu warto poświęcić sa 


ka słów omówieniu stosunków komuni- 
kacyinych pod Łowiczem. 

Samochody, które przez Oltarzew 
zdążają do Warszawy, stałe grzezną w 
błocie, z którego nie mogą się wydostać 
Jacyś dwaj pomysłowi chłopi, posiada- 
jący przy szosie swe gospodarstwa, ma 
ją monopol na wyciąganie z bagna sa- 
mochodów i wozów, przyczem od każ- 
dego wehikułu pobierają gp 40 groszy. 
Zarabiają oni w ten spos po klika- 
dziesiąt złotych oe 

Podobne stósunki panują i w innych 
częściach kraju. 

Władze, chcąc raz na żawsze ure- 
gulować naszą międzymiastówą komi- 
nikację samochodową, ogłosiły już wiel 
ki przetarg publiczny na budowę około 
450 kilometrów trwałych nawierzchni 
na nowopowstających drogach państwo 
wych w tych częściach kraju. które do- 
tychczas były najbardziej upośledzone. 

Przetargiem tym zainteresowało się 
wiele firm zagranicznych i krajowych. 

Termin uruchomienia prac począt- 
kowo został wyzńaczony na 30 kwiet- 
nia, lecz obęcnie pr. to go do dn. 
18 maja. 

Przesunięcie tego terminu umożliwi 
dokładniejsze zapoznanie się ze Stanem 
wszystkich dróg polskich oraz ścisłe! 
rozważenie prac. które jeszcze w bie-, 
żącym roku mają być dokonane. 

Ze względu na duże zalnteresowa- 


nle sier przemysłowych sprawą rozbu-; tat kmiotek, który już bardzo słabo zda- nawet za rok grubo zapłacisz za moją nia. 


przypuszczać, iż prace będą 
wały w szybkiem tempie i względy fi 


ńansowe nie staną na przeszkodzie re-|c 


alizacjj na szeroką skalę zakrajonych 
planów. 

Władże przypuszczają. że w koticu 
sezonu jesiennego zdołają doprowadzić 
wszystkie poważniejsze ariorje komuni 
kacyjne do należytego Stani 

Przy robotach ziemny :x znajdźie za 
trudnienie poważniejsza czha bezro- 


botnych. Angażowanie robctników roz- mysłu. związanych z te. ahika drogową, 
pocznie się już w początkach przyszłe- I w ten sposób wpłyułe bardzo poważe| 


go miesiąca. Przyjmowani będą tylko 


stwowych urzędach pośrednictwa pra- 


y. 

W najbliższych dniach zapewne u- 
każą się już szczegółowe obwieszczenia 
o warunkach przyjęci: do pracy oraz o 
| okręgach terytorialnych. w których 
„dżie się odbywało przyjęcie. 
| Władze są przekonane. że realiżacja 


planów budowy szos pociągnie za sp-| POMOCY 


bą ożywienie w różnych działach prze 


nie na zmniejszenie się bezrobocia. 


tóry szarpie rwie i gryzie, 
Piock rzucił stę k et 4 


| ch trzeba tu piórt 
Niby ż órfu upiór. 


Zamachy samóbódicie 
W bramie domu przy ulicy Wółczań 
skiej 63 w celu samobójczym napiła się 
trucizny 37-letnia Helena Czerwińska 
(Częstochowska 17). i 
W mieszkaniu przy ulicy Niecałej 33 
tarznęła się na życie 32-letnia Anna 
Trzeciakowa. Napiła się ona jakiejś nie 
znanej trucizny. 
Przyczyna obu zamachów samobój- 


się odby=|czasu bez pracy, zarejestrowan w paff czych — ciężkie warunki materialne. 


Wupadł z okna 


ł f pół toczny Oleś Janowski. pozo- 
stawiony w mieszkaniu rodziców przy 


ë ulicy Wiznera 24 bez należytego dożó- 


fu, wypadł z okna i doznał dotkliwych 
potłirczeń. Pototowie udzieliło chłopcu 
lekarskiej, 


Grzejechanie 


„Na ulicy Targowej. dostał się pod ko 
ła ciężarowego wozu 32-letni Aleksan- 


ssas | der Gralicki. Doznał on ciężkich uszko- 


„Pragnę sie ożenić z łodzianką!. 


Bierwsza kanduydauiica mau zone 
okazala sie złodziejlicą 
— Nie podobają mi się wiejskie e wał sopie sprawę z tego, co się dokoła 
wuchy skarżył się Józef Matrysiak, wył pi Er MAE IA O OE ARD ASCO 
laz? się nagle żupełnie Sam. Towarzyszą |żdradzającego słabe oznaki życia. Pogo 
wódki z jakimś przygodnym kóompanemica mu para gdzieś się ulotniła. t 


kmiotek z pod Koluszek, który w iednei 
z knajp łódzkich wytrąbił całą butelkę 


— Jestem dotychczas kawalerem i gdy- 
bym się ożenił, to tyłkó z łodżianką. 

— Racja święta racją — odpar mu 
towarzysz zabawy, = Tu 
mieszka sympatyczna panna, 
zupełności nadawałąby się na żonę dla 
szanownego dobrodzieja. Czy mam ją 
sprowadzć ? ES 

— Koniecznie i tó zaraz! Potrzebna 
mi Eg baba w dömu, więć może się coś 
zrobi. 


W kilkanaście minut później zjawiłaj 


się w knajpie kandydatka na żónę. 

Nie była zbyt młoda ani piękna i mia 
ła tak jaskrawo nakarmińowane usta, 
że p. Matrysiak wyraził jej z tego powo 
du swe niezadowolenie. 

— To głupstwo — odparła mu z u- 
śmiechem dziewoja. == Moi chłopcy bar 
dzo lubią czerwone usta, ale jak pañu 
się to niepodoba. to mozę wo prže- 
stać się malowač. fyi 

= Tak. właśnie mnie 0 to chôdzi! — 
krzyknął zachwycony wieśniak. 

Okazało się, że niewiasta jest zabą- 


loną miłośniczką trunków alko ołowych, dowiedzieć, 


Marysiak zamówił więc kilka tō- 
wych kolejek. postanawiając bawić Się 
do samego raña. , 

Około północy pilany gospódarz za 
pałał gwałtownem uczuciem do swej to 
warzyszki Í oświadczył jej że nigdy ha 
wet nie marzył o lepszej żónie. 

— Ja też nie chciałam mieć lepszego 
męża — odparła mu drżącym gło 
Chodźmy stąd, pomówimy 6 miłości na 
świeżem powietrzu. 

Matrysiak uregulował fTachunek | 
wyszedł z lokalu w towar tè swej 
przyszej żony i sympatycznego swata. 


— 


— Dokad wła*c'wie idziemy? — pv- sklemu — nie aziś to za miesiąc. lub Sad skazał 


niedaleko, OdUdZI?, 
tóra w|. 


łciągniety dò odpowiedzialności 


Kmiotek postanowił 


dzeń cielesnych. Pogotowie, po udziele- 
fiu pierwszej. pomocy, przewiózło. go do 
szpitala im, Prezyd. Mościckiego. Wóż 
we PS do odpowiedzialności 
arnej. 


Zatrucie alkofiofem 
Przed domem przy ulicy Piłsudskie- 


owie ustalilo, że uległ on zatruciu al- 


zaczekać na koholem, udzieliło mu więc pomocy le- 


swą przyszłą małżonkę i ułożył się wy|Kąrskiej i następnie przewiozłó do szpi- 


godnie 
była już godzina siódma Tano. 


tych, które miał w kieszeni. 

Policja przypuszcza, że pieniądze ża 
lbrała przyszła małżonka, która nawet 
Abe podała Matrysiakowi swego ńażwi- 
ska. | 


Stwierdził wówczas brak 250 zło» 


w bramie jakiegoś domu. Gdy się | tala. 


Nieście pomoc 
| najbiedniejszym 


Lemsta Sdrzedawiy przemycanego tytoni 


Zramił nożŻesn rmiocdzieńciu, wiary 
spowodował jeso aresztówanie 


Władysław Michlewski został pò- 
karnej 
za Sprzedaż kilku paczek przemycońe- 
go z 
cztery tygodnie aresztu. 

Michlewski odsiedzjał tę Karę, a 
gdy wydóstał się na wolność, starał się 
kto go zadenuncjował 
Iprzed władzami. 

Po pewnym czasie udało mu Się to 
ustalić. 

Michłewski stwierdził, że meldunek 
dò policji wniósł Bronisław Tomasik 
który już oddawna żył z nim na wrogiej 
stopie: 

Tomasik był swego czasu zaręczony 
z p. Janiną Tederówną i miał zamiar 
pojąć ją ża żonę. Michlewski odbił mu 
jednak tę dżiewczynę i 
zerwanie zaręczyn. i 
+ Tomasik zaprzysiągł mu zemstę. 
| a Zobaczysz! — groził Michlew» 


Niemiec tytuniu. Sąd skazał go fà]. 


krzywdę! 
ichłewski wkrótce żupełnie zapó- 
mniał ò tych grożbach. i 
Tomasik nie rzucał słów na wiatr. 
Gdy dowiedział 
Michiewski nabył u jakiegoś przemyt- 
hika niebanderolowańny tytoń, zakomu 
hikował o tem władzom. 
Michlewski postanowił z nim Się roz 
prawić. I, 
„Któregoś wieczoru na ulicy Gdań- 
skiej spotkał Tomasika samotnie pò- 
wracającegoó do domu. 
— Tyś na mnie nagadał w policji, 
prawda? — spytał go. 
ais , to nieprawda. 
— Ja mam na to dowody. 
Pokłóciłi się. W pewnej chwili Mie 


spowodował chlewski wyciągnął nóż zadał Totasi 


kowi cios w ramię. Rannym zaopieko+ 
wało się pogotowie. 
Michłewski został aresztowany. 


go na trzy miesiące więti 


się przypadkowo, że 


TURY 
ŻA ), r4 


N M NjA 


Pani Kolasińska mierzy suknię u krawcowej. 
Przy tej okazji zwraca się do niej z zapytaniem. 
czy nie wie przypadkiem o jaklejś dobrej słu- 
żącej, Krawcowa odpowiada ną to, że panienka, 
która jest u niej na posyłki chętnieby przyjęła 
tę posadę. 

~  —Aczy jest pracowita? — pyta pani Kola- 
sińska. 

— O, tak, co do tego może pani być spokojna. 

— A czy uczciwa? 

— Widzi pani, co do tego nie jestem zupełnie 
pewna, bo naprzykład przed kliku tygodniami 
posłałam lą do pani z rachunkiem, a ona mi do- 
tychczas jeszcze nie przyniosła pieniędzy. 

** 


4 * 

Mayer I Cohn spotykają słę w kawiarni. 

— Słyszałem, że Katz uciekł z twoją żoną... 
— pówlada Mayer. — Taka świnia... A ja myślą 
łem zawsze, że om jest twoim  najserdeczniej- 
szym przyjacielem... 

m On lest właśnie moim najserdeczniejszym 
przyjacielem — odpowiada niefrasobliwie Cohn, 
— ale on jeszcze o tem nie wie. 

' kk 

* 
„W restauracji jeden z gości zwraca ogólną 
uwagę swem zachowaniem się, Od kilku minut 
i zapala jedną zapałkę po drugiej, szukając cze- 
goś pod stołem. Jeden z kelnerów ofiaruje swe 
usługi. 

— Czy można wiedzieć czego pan szuka?... 

— Zapałki, która spadła mi pod Stół... — od- 
powłada oszczędny gość. 

% k 


* 

Mayerowi skradziono auto. Policja zatrzy- 
mała jakiegoś osobnika, podejrzanego o kra- 
dzież maszyny. Mayer jest obecny podczas 
przesłuchiwania złodzieja, 

Wreszcie sędzia śledczy zwraca się do Ma- 
yora! 


kradł panu auto?,, 


— odpowiada Mayer. — mógłbym przysiąc, że 
to on ukradł ml auto, a teraz, po tym krzyżo- | 
wym ogniu pytań, zastanawiam się, czy fa wo-./ 


góle kiedyś miałem auto 1.» 
** 


e 
' Znakomity botanik przynosi do domu pełną 
miskę grzybów, wręcza ją służącej i każe po- 
dać żonie na kolację, 
. Nazajutrz wita się z żoną: 
— No, lak spałaś, kochanie?... 
— Doskonale... 
— Czy czułaś się dobrze w nocy?... Nie mia- 
la żadnych bólów ?... 
— Skądże?.. 
— Doskonale! — zawołał botanik, — W ta- 
kim razie odnalazłem nowy gatunek  nietrują- 
evel grzybów"... 


KATNECUK SOME 
, TEATR MIETSKTI. 

Moskiewski Teatr Artystyczny, pozostający 
pod kierownictwem znakomitego P. Pawłowa, 
wystąpi dziś, w środę, i czwartek z sensacviną 
nowością Bułhakowa, rewelacyjnie wystawioną 
„Białą Gwardja“. 

sobotę. o godz. 4-el po poł. raz jeszcze 
po cenach zniżonych kapitalny „Rewizor“. 

W niedziele o godz. 12-ej w poł. po cenach 
najniższych efektowna, bajecznie kolorowa baj- 
ka dla dzieci „Wesele lalki". Bilety już do na- 
bycia w kasie zamawiań. 

WYSTĘPY WOJCIECHA BRYDZIŃSKIEGO. 

Jeden z najznakomitszych artystów polskich, 
jubilat Wojciech Brydziński wystąpi w naibliż- 
szą środę w głośnej sztuce Andreiewa „Ten, 
którego biją po twarzy 


' TEATR KAMERALNY. 

, Dziś, w środę. czwartek i piątek, zasłużone 
laury zbiera ulubieniec Łodzi — Michał Znicz 
w arcyzabawnej komedji Franka „Interes z A- 
meryką'. 

W niedzielę o godz. 5 po poł, dale Teatr Sta 
nisławskiego „Świerszcz za kominem“ Dic- 
kens'a. 

O godz. 9 wiecz. wieczór humoru, złożony z 
kilku utworów Czechowa z słynnym Pawło- 
wem w kilku odmiennych kreacjach. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę i czwartek ostatnie powtórze- 
nie wybornego melodramatu T. Warciałow- 
skiego „Dziewczę z fabryki". 

Na ukończeniu pod reżyserią R. Urbańscie- 
go, przezabawna komedja - wodewill W. Ra- 
packiego „Ja tu rządzę“. 
TEATR STANISŁAWSKIEGO W TEATRZE | 

POPULARNYM. 

W piątek raz jeden wystapi w Teatrze Po- | 
pularnym Moskiewski Teatr Artystyczny, daiąc' 
głośna sztukę Gorkija „Na dnie". Ceny zniżo- | 


ne. Bilety w kasie zamawań na Piotrkowskiej | 
Nr. 74. — | 


29.1V 


Buster Keaton 


jako „Impresarjo“ śpiewa, mówi i prze 
żywa tysiąc przezabawnych przygód 
przy boku swej partnerki, złotowłosej 
Anity Page. „Człowiek, który się nigdy 
nie śmieje”, największy komik ekranu. 


Buster Keaton 


w nowym wielkim filmie „Impresarjo” 
po raz pierwszy śpiewa z ekranu. Te- 
go ieszcze nie było! Sensacja nad sen- 
sacjami! 


Nalbliższy przebój 


Grand-Kina. 


Lzy mamy w Po 


EXIRNEII 
| |133600638900308086 


KANIA 


į 


aiik a 
Król 
Wesołego Ekranu 


złośny 


Marie CHEVALIER 


odtwarza 


[ji 


postać kelnera, który odziedziczył wielomiljo- 
nowy spadek, mimo to s porzuca swego za- 
wodu. 


Najpopularniejszy 


Piosenkarz Paryża 


|| zaraża ludzi beztroskim humorem. 


Kok Kaka Kiko 


isce miljonerów?.. 


Sźaźsgstwwica daje ma to pytamie 
śwśewrcizęąęcą odpowiedź 


W pismąch codziennych czytamy | 


często artykuły į informacie ó Amery- 
ce, rozpoczynające się od optymistycz- 
nych słów: 


— Jeden z miljonerów amerykań-| 


skich... 
Albo: 


Albo: 

— Znany miljoner polski... 

Czytelnik przetarłby oczy i zapytał 
w duchu: 
— Cóż to?.. Czy autor tego arty- 
kułu oSzalał?.. Gdzież on wvnalazł w 
Polsce miljonerów?... Gdzież oni są?... 


— Córka znanego milionera amery- | Miljonerzy w Polsce?... 


kańskiego.... 
Albo: 


A jednak można byłoby zaryzyko- 
wać. nawet „w tych ciężkich czasach 


— Znany miljoner amerykański... |twierdzenie, że mamy w Polsce obok 
I nikogo to nie dziwi Wiadomo;że innych, bogactw naturalnych również 


w Ameryce panuje tak samo wielkie prawdziwych, 


naszych milionerów... 


bezrobocie, że na Broadwayu ludzie ży ¿Brzmi to nieco paradoksalnie na tle o- 
— Czy pan jest pewien, że ten osobnik u- JĄ W naiskrajniejszej nędzy, ale z dru- gólneżo kryzysu, ale mimo to twierdze 
giej wiadomo również. że na piatej Avé nie takie byłoby do pewnego stopnia 
— Panie sędzio, powiem panu całą prawdę... | 1Ue wznoszą się dumne pałace potenta- , słuszne. 


tów przemysłu amerykańskiego, kró- 


Statystyka za ubiegły rok wykaza- 


ów miedzi, żelaza, nafty, konserw. wę ła bowiem, że 


gla itd. 
A teraz wyobraźmy sobie iakby wy. 


191 osób w Polsce zarabia rocznie po- 
nad 200.000 złotych. 


glądał artykuł, rozpoczynający się od Jest to skala dochodu od wielomiljono- 


następujących słów: 
8 z miljonerów polskich... 
0: 
— Córka znanego miljonera polskie- 
0... 


wego kapitału. 
"sA więc mamy w Polsce 191 miljone- 


TÓW... 
Tak wykazuje statystyka.. 


n Tom. 


I GIITCH Tu radjo ę.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA, dnia 29-go kwietnia, 
Godz, 11,58—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 


twy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 


12.05—1315: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160, 13 15— 
1325: Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i ka, 13.25—]4,50: Przerwa 14 50: 
„Radjokronika* — wygł. dr. M Stępowski (tr 
z Warszawy. 15 15—1550: Przerwa 15.30—15 50: 
Odczyt dla maturzystów p. £ „Europa i olska'* 


|przed wojną śwatową' — wygłosi dr. Wacław 


ipiński (tr, z W-wy), 15,50—16,10: Odczyt dla 
maturzystów p, t „Żeromski — wygłosi prof 
St. Adamczewski (tr z Warszawy), 16'10—16,15: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków, 16.15—16 45: 
Program dla dzieci 1) Zagadki i afr, podyk- 
tuje Henryk osz 2) Kwadrans literatury 
słowiańskiej dla dzieci starszych i młodzieży, 
16:45—17 15; Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy, 1715—17.40: Odczyt dyr, Smigiel- 
skiego p, t. „Zwalczanie marmotrawstwa w prze- 
myśle i w życiu publicznem* (tr z Warszawy) 
17,45—18,45: Koncert ularny w wykonaniu 
orkiestry P, R, pod dy dł Oz'mińskiego (trans, 
z Warszawy) 1845—19 10: Rozmaitości 19 10 
—19.25: Komunikat Izby Przemysłowo-Hanldo- 
wej w Łodzi i odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 19,25—19,40: Muzyka z płyt gramofono- 

h z Warszawy 1940—19 55: Prasowy dzien- 
niłe radiowy z Warsz, 2—29 15: Wśród książek, 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi po 
H Mościcki (tr. z Warsz.) 20 15—20 30: Odczyt 
muzyczny ze Lwowa, %) 30—21 15: Koncert ka- 
meralny z Warszawy w wykonaniu kwartetu 
Iren Dubiskiej. I Dubiska (I skrzynce) Mie- 
czysław Fliederbaum (II skrzypce), Mieczysław 
zaleski (altówka), Zofja Adamska (wiolonczela), 
1) Haendla-Halvorsena Passacaglia na pce 
i wiolonczelę 2) Beethovena Kwartet smycz- 
kowy op. 18 Nr, 5 (tr, z W-wy) 21,15—22 05: 
os. ME rak ET 1 ED SKATTA TO O ERTS 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 

W snabotę, dnia 2 maja i w niedzielę, dnia 
3-ś0 maja przebojowa rewia w f6-tu odsłonach 
pióra R. Omta p t. „Na zachodzie też brak go- 
tówiki*, W progromie udział błorą nowozaanśa- 
żowani artyści Poczatek przedstawień w sobó- 
tę o godzinie 7,15 1 9,15 wieczorem; w niedziele 
o godzinie 4 15, 7,15 i 915 wiecz, 


Blety w cenie od 50 groszy do zł - 2,50 do. iy: Pat 


nabycia w kasie teatru 


N—— Z R Z NĄ Z RÓ O W Z A O a M 


TT 


Audycja  literacko-muzyczna poświęcona Ja- 
ponji (tr, WA 22,05-—22,35, Audycja sło- 
wiańska (tr, z Warszowy), 2235—24: Komuni- 
katy; , Pat, meteorologiczny  policvjny, 

wy oraz muzyka lekka i taneczna z Wa 


CZWARTEK, dn'a 30-go kwietnia, 
Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy, i bejna? z Wieży Marjackiej w Krakowie 
j.omunikat meteorologiczny, odczytanie progra- 
Ry oz zina 4 i repertuar teatrów i kin, 12,15 
12,35; Muzyka z płyt gramofonowych 12.35—14: 
Konćeft szkolny z Filh arsz, Wykonawcy: 
Orkiestra Filh, pod dyr Józefa  Ozimińskiego, 
Matja: Święcicka (fort), Adam Dobosz (tenor) i 
L. Urstein (akomp.), Słowo wstępne wypowie p, 
Tadeusz Mayzner ramie utwory No- 
skowskiego, Paderewskiego, Różyckiego (trans, 
z Warszawy) 14—14,20: „Szczęście w kwiatach 
i do kwiatów * — i obrzańska 


sporto- 
rszawy, 


łosi p i 
tr, z W-wy), 14,20—14 40: Przerwa 1440—14,55 
omunikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej 14,55—1515 Odczyt z Krakowe, „Me- 
toda umuzykaln'enia Jacques Daleroz'a* — wy- 
posi prof E Puaczowa 1515—1503 Przerwa 
5,30—15.50: Odczyt dla maturzystów p, £ „Po- 
równanie trzech powstań 1794—1831—1363 r, — 
wygłosi prof, H, Mościcki (tr z Warszawy) 1550 
—16 10: Odczyt dla maturzystów p. t. „Żerom- 
ski“ — wygłosi prof, Adamczewski (tr. z War- 
szawy) 16 10—16.15: Komunikat dla żeglugi i 
rybaków, 16,15—1715: Muzyka z płyt garoi. 
nowych (tr. z Warsz). 1715—17.40: Odczyt ze 
Lwowa p, t „Jak żyją i pracują ludzie newi- 
domi“: — wygłosi prof. Sobolta, 17,45—18,45: 
Koncert. eolistów, Wykonawcy: Olga Newada 
(sopr.), Stefan Terc (skrz), L, Urstein (akomp ) 
trans z Warszawy. 18.45—19 10: Rozmaitości, 
kb egr a, Komunikat Izby dias Handl w 
£ i t programu na dzień następny. 
19.20—19.35; „Choroby zakaźne u deieci” wy: 
glosi dr, med, Tadeusz Mogilnicki Odczyt zot- 
gemizowamy przez wydział zdrowotności publicz- 
nej magistratu m Łodzi, 1935—1955: Komuni- 
katy i prasowy dziennók radiowy z Warszawy. 
20—20 15: Djalog pp. J Paradowskiego i J. Witt. 
lina na temat przekładu Odyssei (tr, z W-wy). 
2015—2%0.36: Pośadanka radjotechniczna z Wär- 
szawy 20,30—21,30: Muzyka lekka z Warszawy 
W programie utwory À. Ketelbeya, 21.30-22.15: 
Słuchowisko z Warszawy. 2215—22 33: Traus- 
misja koncertu z Katowic. Zaz Kómunika- 
meteorologiczny, policyjny sportov 

oraz muzyka lekka ń taneczna z Wawzaky: i 
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Dorota Jordan 
nowa partnerka Ramona Novarro 


W świecie filmowym wielkie zajn- 
teresowanie wzbudziła nowa partnerka 
Ramona Novarro, młodziutka aktorka, 
Dorota Jordan, która poraz pierwszy 
zabebiutowała w filthie p. t.: „Porucz- 
nik Armand". 

Pochodzi ona z miasteczka Tonnes- 
see, położonego na południu Stanów 
Zjednoczonych. 

Mieszkańcy tego miasteczka byli 
ogromnie zdziwieni, gdy panna Jordan 
po ukończeniu szkoły wyviechała do 
New-Yorku, by wstąpić do szkoły dra- 
matycznej. Ze szczególnem zamiłuwa- 
niem studjowała = 

dzieła Szekspira. - 
uważając, że wielka artystka drama- 
tyczna powinna znać te utworv na pa- 
mięć. 

Pewnego dnia udała się do teatru 
rewjowegó na. próbę, gdyż wvstępo xa- 
ła tam jej przyjaciółka. Dvrektor zwró- 
cił uwagę na młodziutką adeptkę sztuki 
dramatyczńej i zaproponował jej 
wstąpienie do jego teatru. Dorota Jor- 
dan przyjęła chętnie tę propozycję, tem 
bardziej, że sprzykrzyły sie iei już 
„nudne“ rólę w dramatach szekspircw- 
skich. 

Już po kilku występach na scenie 
teatru rewjowego zwrócili na nią uwa- 
gę reżyserzy filmowi. Dorota Jordan 
wyjeżdża do Hollywood, gdzie opiekuje 
się nią najpierw Douglas Fairbanks, po 
wierzając jejjedną z głównych ról w 
„Poskromieniu złośnicy”. 

Właściwy sukces Dorota Jordan ud- 
niosła dopiero, jako partneraa Ramona 
Novarro w „Poruczniku Armandzie". 
Ramon Novarro był tak nia zachwy o- 
ny, że powierzył jej również główne 
role kobiece w swych dwuch następ- 
nych obrazach „Wesoły Madrvt* i „Se- 
willa miasto miiłości*. 

Dorota Jordan mieszka obecnie w 
Hollywood we własnej willi i iakkcl- 
wiek u nas mało jest jeszcze znana, w 
Ameryce cieszy się już więikiem pewo 
i dzeniem. 
4 


Nowiny 
filmowe i teatralne 
Jeden z francuskich reżyserów An- 
dre Hugon pracuje obecnie nad nowym 


filmem o Saharze p.t. „Krzyż Południa". 
++ 


* 

Słynny „król samochodów" Ford o- 
fiarował olbrzymią sumę na zrealizowa- 
nie kilku filmów. o Japonji, chcąc w ten 
sposób zdobyć. dła swych celów rynek 
japoński. N 


"Rząd litewski zamierza wydać usta- 
wę, nakazującą wyświetlanie w każdym 
programie 400-metrowego filmy  litew- 
skiego. Właściciele kin zraleźli się w 
przykrej sytuacji, gdyż na Litwie niema 
ani jednej wytwórni filmowej. 


Komisja teatralna we Lwuwie obra- 
dowała ostatnio nad 
sprawą utworzenia teatru obiazdów::g0 
Po obszernej dyskusjj uchwalono w 
myśl uchwał magistratu nawiazać kon- 
takt z innemi miastami Małovolss; w 
celu utworzenia objazdowego teatru 
regjonalnego. 
| x 


Po występach Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego 
przyjedzie do Poiski drugi teatr 
rosyjski, 
posiadający stałą swą siedziba w Ry- 
dze. W skład tego zespołu wchodzą 
również artyści Moskiewskiego Teatru 


Artystycznego Krzyżanowska i Wy- 
rubow. Repertuar tego teatru składa 
się między  innemi z nastepujących 
sztuk: „Biała gwardja", „Las*, „Dobra 


wróżka“, „Dziwak itd. 

Pierwsze występy mają sie odbyć 
w. Wilnie, następnie w Grodnie i Bałym 
stok 


og e 


Kto zwy 


m A > a 3 
OIN 2) 


cięży w niedziele? 


Dalsze interesuiące boje ligowe na boiskach polskich 


Najbliższa niedziela ligowa przynie- 
sie następujące spotkania: 

Legja — Lechia, Garbarnia — Cracovia, 
Pogoń — Wisła, Warta — ŁKS i Ruch 
— Polonia. 

Mecz warszawski między benjamin- 
kiem Ligi Lechią a Legią winien przy- 
nieść dwa punkty zespołowi stołeczne- 
mu. Trudno sobie bowiem wyobrazić 
możliwość powtórzenia niespodzianki z 
przed dwuch tygodni, kiedy to Lechja 
nadspodziewanie uszczknęła dwa punk- 
ty Polonji stołecznej. 

Legia wykazała w Krakowie w spot 
kaniu z Cracovią bardzo dobrą formę i 
winna wynieść z walki tej dalsze dwa 
punkty. 

Mecz krakowski Garharnia — Cra- 
covia zapowiada się nadwyraz interesu- 
iacu. Cracovia po ostatnich niepowodze 
niach dążyć będzie niewątpliwie do re- 
habilitacji. 

Należy spodziewać słę ze strony Cra 
covji dużega wysiłku na tym meczu. 
aczkolwiek wynik spotkania krakow- 
skiego stoi pod dużym znakiem zapy- 
tania. to jednak nie będziemy zdaje się 
odosobnieni jeśli typować będziemy 
svmpatyczny zespół Cracovji na zwy- 
cięzcę. 

Niezwykle interesujace spotkanie ro 
zegrane zostanie we Lwowie między 
Pogonia a Wisłą. Wisła krakowska o- 
promieniona całym szeregiem sukcesów 
jedzie do Lwowa po pewne dwa punkty 
tembardziej, że Pogoń fatalnie zawio- 
dła ubiegłej niedzieli w Poznaniu. 

Drużyna krakowska jest poważnym 
faworytem tego spotkania, musi się jed- 
nak znacznie wysilić, by zdobyć dwa 
punkty, ze znaną ze swej ambicji Po- 
gonią. WEN oe . 

Nie należv również zapomnieć, że 
mecz odbedzie się na boisku "Pogoni. z 
którego rzadko który zespół schodzi ja- 
ko zwycięzcą. 

W Poznaniu zmierzy swe siły ŁKS 
z zeszłorocznym pogromcą Pogoni War 


tą. Tydzień temu typowaliśmy ŁKS ja- 
E An IE ri O 


Naibliższe męczę 


piłkarskie o puhar „Expressu” 


Poniżej podajemy kalendarzyk spot 
kañ klubów fabrycznych o pukar „Px- 
pressu*. Kalendarzyk obejmuje spotka- 
nia niedokoficzone z ubiegłego roku i 
spotkania roku 1931: 2 mała: WIMA— 
IKP, 3 maja: Gever—Kruscheender, 9 
maja: GGever—WIMA. Zjednoczone — 
IKP. 14 maja: WIMA—Kruscheender i 
(ieyer—Zjednoczone, 


Budowa foru żnzlowego 


w Helenowie 


Union przystąpił już do budowy mo- 
tocyklowego toru żuzlowega w Heleno- 
wie. Prace prowadzone są bardzo ener 
gicznie i w przyśpieszonem tempie. Ina- 
uguracja wyścigów na nowym torze na 
stapi w dniu 31 maja. Wyścigi motacy- 
klistów 1 kolarzy odbędą się no raz 
pierwszy w Łodzi na torze żuzlowym 
i betonowym. Nowy tor żyzlowy w He- 
lenowie cieszyć się będzie niewatpliwie 
dużem powodzeniem w sferach sporto- 
wych naszego miasta. Nie należy zapo- 
mnieć. że jazda na torze żuzlowym jest 
niezwykle trudna i wvścieł takie dostar 


Fenomenalna gra bramkarza 
irlandzkiego 


Międzypaństwowy mecz piłkarski ro- 
zegrany między reprezentacjami Hisz- 
panji i Irlandii zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1. Najlepszym zawodni- 
kiem na boisku był bramkarz irlandzki, 
który bronił fenomenalnie ratując dru- 
Żynę swą od dużej porażki. Mecz odbył 
się w Barcelonie. Widzów zebrało się 
na meczu przeszło 50 tysięcy. 


ko pewnego zwycięzcę, dziś sprawa ma| Niedziela pięciu spotkań ligowygh 
się nieco inaczej. | zamknięta zostaje meczem Ruch - 
W drużynie Warty nastąpiło odro- lonia. 
dzenie i w przeciwieństwie do poprzed-| Wynik tego spotkania. jak wogóle 
nich spotkań Warta potrafiła zaimpo- wszystkie mecze Ruchu, stoją pod wiel- 
nowąć polskiemu światu sportowemu. |kim znakiem zapytania. i 
Czy iednak doskonała forma druży- | Ruch jest wciąż jeszcze czołowym 
ny poznańskiej wykazana w meczu z zespolem w lidze, dotąd nie załamał się 
Pogonią utrzyma się na długi czas trud leszcze i dlatego Polonia może strącić 
no przewidzieć. w niedzielę dalsze dwa punkty. 
Trzeba jednak pamietać, że Warta Czy nasze przypuszczenia sprawdzą 
na swojem boisku gra o klasę lepiej ani- się, zobaczymy za kilka dni. Dziś wy- 
żeli na boiskach obcych i dlatezo trud- tworzyła się tego rodzaju sytuacią w 


no uwierzyć w zwycięstwo ŁKS-u. 

Jednakże drużyna łódzka jedzie nie 
bez szans i ma możność wywalczenia 
sobie w Poznaniu chociażby jednego 
punktu. 
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Ilidze, że nie sposób jest przewidzieć 


zwycięstwa nawet stuprocentowego fa- 


zza 


W niedzielę w Warszawie 


mecz bokserski I K.P. — Makkabi 


„W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostanie w Warszawie spotkanie bokser 
skie między drużynami IKP i Makkabi. 
Spotkanie to zapowiada się bardzo inte- 
resująco, gdyż Makkabi uchodzi za naj- 
silniejszy zespół bokserski w okręgu 
warszawskim. 

Drużyna łódzka walczyć będzie w 
Warszawie w następującym składzie: 
"w. musza: Leszczyński i Pawlak 
(dwa spotkania w tej wadze), 

w. kogucia: Spodenkiewicz, 

w. piórkowa: Wojciechowski. 

w. lekka: Banasiak, 

w. półśrednia: Chmielewski, 

w. średnia: Garncarek, 
© w. półciężka: Stahl I.. 

Spotkanie w wadze ciężkiej prawdo- 


woryta a cóż dopiero mówić o meczach! podobnie nie odbędzie się. ponieważ 


w których ña walki stają dwa mniej | przedstawiciel Makkabi 


wiecej równorzędne zespoły. 


Przed motocyklowym ziazdem 


gwiaździstym fiar-Kochóvy łódzkiej 


Zainteresowanie 
Ziazdem Gwiaździstym do Łodzi“, urzą 
dzonym przez sekcię motocyklową „Bar 
Kochby*, w niedzielę, dnia 10-g0 maja 
iest wielkie. Pocieszającym jest fakt u- 
fundowania bardzo cenych nagród dla 


w tej wadze 
Finn został zdyskwalifikowany przez 


OZB. 
Kongres olimpijski 
odbyt się w Barcelonie 


W sobotę odbył się w Barcelonie 
kongres olimpijski pod przewodnic- 


„Motocyklowym 'sportów motorowych p. Z. Gomoliński. | twem hr. Baillet-Latour. Po przeprowa- 


mistrz Polski p. Leon Sztern, zawodo- | dzeniu dodatkowych wyborów zastana- 
wa szkoła kierowców samochodowych | wiano się nad kwestią dopuszczenia ko- 
Fr. Grętkiewicza, firma K. Kiisster i|biet do Igrzysk olimpijskich w Los An- 
S-wie reprez. motocykli B. S. A. i B. M. | geles. 


W. firma „Granit“ gen. reprez, motocy 


Postanowiono utrzymać nadal pier- 


uczestników tej na szeroką skalę zakro k! „Norien”, A. Meister j S ka renrez |wotny stan rzeczy, t. zn. mie rozsze- 
„Ariel“, inż. J. Kiisster warsztaty rere|rzać programu olimpijskiego dla kobiet, 
Jak się dowiadujemy do dnia dzisiej racyine i wytwórnia przyczepek moto |które wezmą udział jedynie w jeździe 


ionej imprezy sportowej. 


szego nastepujące osobistości, związki i cyklowych, 
firmy ufundowały nagrody: Okręgowy , części samochodowych į 
Urząd Wychowania Fizycznego i Przy,wych oraz opon, Łódzki 

sposobienia Wojskowego, Wszech$wia dlowy reprez. oliwy „Caltel* i benzyn 
towy Związek „Makkabi“ okręg łódzki ,.Lot*, Vaccuum Oil Company, 
Ż. T. G.ifirma „Naftocent*, „Karpaty“, Central 


Magistrat m. Łodzi, prezes £. 


Związek Han 
Schell, 


S. „Par-Kochba* p. Jerzy Wolf, czło- | Opon, Dun!iop Rubber Co, firma Griffel 
nek Zarządu „Bar-Kochby* i sympatyk reprez. opon Pirelli i India, 


AN 00 ka 1 m 


Polska wśród poieś 


Organ of'cjalny międzynarodowej fe 
deracii pływackiej FINA — eLa Nata- 


tion“ ogłosił ostatnio listę 10 najlepszych 


kich konkurencjach klasycznych. 


Po!ska na liście tej za muje trzy miej Austrja. Holandia i Francia. 


| 


panią i Finlandią. 
Bezkonkurencyjne 


firma „Berson“ sprzedaż | figurowej na lodzie. pływaniu, 
motocyklo- |atletvce. gimnastyce i szermierce. 


lekkiej 


Najważniejszym punktem porządku 


y|dziennego była sprawa powierzenia Ig- 


rzysk olimpijskich w r. 1936. Postano- 


a|wiono w drodze referendum zasięgnąć 


opinji państw w tej sprawie. Warto za- 
znaczyć, że najpoważnieisze szanse na 
urządzenie Igrzysk w r. 1936 posiadaja 
Niemcy. 


Kadimah łódzka 
pokonana w Brzezinach 


Na otwarcje sezonu piłkarskiego w 
Brzezinach, Brzeziński Klub Sportowy 


są oczywiście | zaprosił łódzką drużynę „Kadimach”, z 


Niemcy, ma'ące w każdym punkcie po | którą rozegra mecz footbalowy w sobo 
w r. 1930 pływaków Europy we wszyst paru i to dobrze uplasowanych reprezen|tę dnia 25 kwietnia. 


tantów. Dalsze miejsca zaimują Węgry. 
Holandia i 


sca: Bocheński zajął trzecią lokatę na | Anglia zwarcają uwagę tem, że posiada 
100 mtr. stylem dowolnym za węgrem ją doskonałe lokaty w konkurencjach ko 
Baranym i francuzem Tarisem i 4 miej-, biecych. lecz ani jednego punktu w męs- 
sce na 400 mtr. stylem dowolnym za Ta kich. g 
risem Costol'm | Heinrichem. Pozatem| Oczywiście zestawienie takie nie jest 
jako ósma na 200 mtr: stylem klasycz- miarodajnem odzwierciadleniem stanu 


nym znalazła się Jarkuliszówna. ` 


Sportu pływackego w poszczególnych 


Dzięki temu zaszczytnemu wyróżnie, krająch, jednąk bardzo pocieszającym 


niu dwuch naszych asów, w ogółnej kla 
syfikacii narodów wyprowadza „La Na- 
taton“ Polskę na ósme miejsce przed 
Belgją, Czechosłowacją, Szwecją Hisz- 


jest to: że Polska znalazła się na honoro 
wem miejscu, wyprzedzając takie potę- 
gi pływackie, jak Szwecja, ojczyzna 
Arne Borga i Czechosłowacja. 


4.2.9. JA. reśuluie Spraw 


W związku z piłkarskimi imprezami ;czaľłt za boisko oraz określający prawa 
międzypaństwowemi. które się w roku i obowiązki wynajmującego i najemcy. 
bieżącym odbędą w Polsce przystąpił Zależnie od wyniku referendum, mo- 
Polski Związek Piłki Nożnej do unormo gą jeszcze nastąpić zmiany co do miej- 
wania sum. pobieranych przez kluby za scowości. w których spotkania między- 
wydzierżawianie boisk» co było połą- narodowe maią się odbyć, gdyż jest rze 
czone z zatargami. czą niedopuszczalną, aby najwyższa 
| W tym celu przesłano lidze wniosek, magistratura piłkarska akceptowała wy 
który zostanie poddany głosowaniu |górowane pretensje pewnych klubów 


m m e 0 M WA 


ostatecznie DOSEENRCHWY ACPIRE- 


Projckt Polskiego Związku Piłki No-|i we Lwowie. 

Żnej w sprawie kursów trenerskich bę- Celem ułatwienia kuristom opanowa 
Idzie urzeczywistniony, gdyż Państwo- nia materjału teoretycznego zamierza 
wy Urząd Wychowania Fizycznego Polski Związek Piłki Nożnej wydać pod 
przyrzekł już swoje poparcie: chodzi o- ręcznik gry w piłkę nożną (7aprawa. te- 
becnie o ustalenie szczegółów. Jeżeli ua chnika. taktyka I pedagogia), który zo- 
sze władze piłkarskie postąpią w myśl stał już opracowany przez znanego pol- 
życzeń PUWF, to będziemy mieli jeden skigo gracza Józefa Kałużę i wzbogaci 
czterotygodniowy w stolicy oraz po je- naszą biedną dotąd literaturę sportową, 
|dnym dwutygodniowym w Warszawie! 


Zawody prowadzone w szybkim tem 
pie od początku do końca przy dość cje 
kawym przebiegu przyniosły wspania* 
łe zwycięstwo B. K. S-owj nad gośćmi 
w stosunku 4:2 (1:0). Najlepszy na bojs 
ku kapitan drużyny B. K. S-u Pinkus 
„Wolf“, który zdobył wszystkie 4 bram 
ki dla swych barw. 

Z gości wyróżnił się prawy obrońca 


ti środkowy napastnik. Sędziował pat 


asin. 


Zgłoszenia łodzian 


do narodowego biegu na przełaj 


Na bieg narodowy na przełaj w dniu 
3 maja w Warszawie zgłosił KS 
Gever następujących zawodników: 
Krawczyk, Deka. Trzciński I Szczeciń- 
ski. zaś ŁKS zgłosił Wróblewskiego, 
Janiszewskiego i Polaka. 


Wycieczka kajakowa 
do Czechosłowacji 


Polski Związek Kajakowy organizu- 
je w dn. od 23—30 maa wycieczkę ka- 
iakową do Piszczan. Infiomacji udziela 
sekretarjat Państwowego Urzędu W. P. 


Do P.P. Koresponienfów 


PP. Korespondenci naszego działu 
sportowego którzy nie nadają wyników 
telefonicznie proszeni są o wysyłanie 
sprawozdań z odbytych imprez natych- 
miast po zawodach, najpóźniej w nie- 
dzielę wieczór listem dworcowym. | 

Wszelką korespondencję sportową 
kierować należy na następujący adres; 
Redakcja „Expressu“, Łódź, ul, Piotrko 
wska 49 na ręce red. Steliana Kaluszy. 
nera, 
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Sapież wyjeżdża z Watukanu 


Zbrojenia morskie 
Niemiec i 


$Spuszczenie na wodę 
pancernika „/A” 
Berlim 28 kwietnia. 


(Telegram własny). 


W dniu 19 maja zostanie spuszczony 
na wodę krążownik pancerny „A“. O- 
becnie jest już przygotowany program 
uroczystości, które potrwają dwa dni. 
Poświęcenia krążownika dokona pre- 
zydent Rzeszy: który przybędzie do Ki- 
lonji. Prezydent Hindenburg znajdować 
się będzie w ciągu dwuch dni na krą- 
żowniku „Königsberg“, Wieczorem w 
dniu 19 maja odbędą się ćwiczenia mor- 
skie. W programie ćwiczeń znajduje się 
atak drugiej flotylli łodzi podwodnych 
na krążowniki „Kónigsberg* i „Kóln*. 


Dostawy włoskie 


dla Rosii sowieckiej 
Rzym, 29 kwietnia. 
(Telegram własny). 


Puhar Hindenburga za rok 1930 za nal- 
ładniejszy lot powietrzny zdobył słyn- 
„ny pilot niemiecki Schleri z Mannheim. 


W tych dniach nastąpiło podpisanie 
włosko - sowieckiego kontraktu, na mo- 
cy którego Włochy dostarczą sowietom 
rozmaitych fabrykatów na sumę 350 
milionów lirów. Bliższe szczegóły pod- 
pisanej umowy nic są narazie znane. 


Po raz drugi dopiero, od wielu wiekówj wyjechał w otoczeniu swej Świty ce- 
Papież opuścił mury Watykanu, W|lem poświęcenia nowej świątyni w 
tych dniach bowiem Papież Pius XI Rzymie, 


Piorun 


uderzył w wieże 
wierimiczeą 


JRajster zabity 


Barmstadt, 29 kwietnia. 
(Telegram własny). 

_ W pobliskiej miejscowości Bovern 
prowadzone są roboty wiertnicze w ce- 
lu odszukania źródła ropy naftowej. W 
tym celu wzniesiono wieżę wiertniczą. 
Wczoraj powstała wieczorem burza. Je 
den z piorunów trafił w wieżę. Z czte- 
rech zajętych na szczycie wieży robot- 
ników został zabity majster Richter. 
Trzech pozostałych zdołano uratować. 


Zamach bombowy 


w Zagrzebiu 
„ 29 kwietnia. 
hoy 
W parku Tonisława dokonano wczo- 

raj zamachu bombowego. Nieznani spra i 
wcy podłożyli w ciągu nocy 5 paczek W Atenach rozpoczęto w tych dniach wielkie roboty inwestycyjne: które ma- 
materjału wybuchowego. W godzinach |ia zamienić stare. nawpół zniszczone dzielnice na zupełnie nowoczesne. 
rannych nastąpił wybuch 4 ładunków, 
które jednak nie wyrządziły żadnej 
szkody, Policja prowadzi w sprawie tej 
dochodzenie. 


Katastrofa samolo 
towa 


Rzym, 29 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Dziś wystartował z lotniska w Cam 
poformio samolot. Na wysokości 200 
metrów: wskutek wadliwego sterowa- 
nia, aparat spadł na ziemię i rozbił się. 
Lotnik poniósł śmierć na miejscu.” 


3 księża 
zesłani na Sybir 
Moskwa 29 kwietnia. 
(Telegram własny). 
Donoszą z Tyflisw że GPU. areszto- 
wało trzech księży katolickich i oskarży - 
ło ich niesłusznie o przemawianie z am W Ameryce miała miejce w tych dniach straszna katastrofa lotnicza. W po- CEER TARO ZEW YOSTARECTCTCZRYZPECA 


bony przeciwko sowietom. Księży tych|wietrzu zderzyły się dwa samoloty kierowane przez pilotów - amatorów i ru- KKKH 
zesłano na Sybir. nęły w dół, Obydwaj piloci ponieśli śmierć, 
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Profesor dr. Gwido Holzknecht z Wie- 
dnia, w czasie przeprowadzania do- 
świadczeń naukowych z promieniami 
Roentgena, tak silnie poparzył sobie 
prawą rękę, że musiano ją amputować, 
by uniknąć ogólnego zakażenia krwi. 

WOZPERSZZESE E W OE FSD 


Kardynał Pompili, dziekan koległum 
kardynałów, zachorował bardzo poważ 
nie na influenzę, 
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nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: zy. 
A rect żyd è 5. - . e: za słowo 1 
naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za stowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. SPORA 


Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo „Re publika" sp, z ogr. odp. į redakior cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


— —2—1 


